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r zyd ni tow. Bolesta i r l! 
promował absolwentów Szkoły Oficerskiej we Wrocławiu I 

\Ą,r ARSZA W A (P AP). - W dniu 
11 bm. podczas uroczystej promocji 
absolwentów Szkoły Oficerskiej we 
Vlroclawiu Prezydent RP Bolesław 

Bierut wygłosił następujące przemó-
wienie: 

Jesteśm)' pal1.stwem pokojowym. my napadać - ale bronić będziemy l wc: nowego, lepszE'go ustroju, o po: \ 
Chcemy, by pokój zapanow.ał na do oslatnif'go tchu w piersiach na- kój ! socjalizm. Narod szacunklE'm l 

!iwiecie, aby wszystkie narody rozwl s'lej niepodległości, naszej suweren- miłoscic\ otacza swe 1l1dowe wOJsko. 
jdy się ~ospodarC'zo i kulturalnie, rwści, ni\~zego prawa dn rozwoju j Otacza je gorącym UCZUCJem 1 dum­
aby podnosiła ~ię na wy7.SZV poziom budowy ' lepszeqo życia. Wy, żołnie- ny jest z wynikow waszego. wyszko· 
nauka. i technika, by rósł dobrobyt Ize stoicir w piC'Twszym szeregu mas lenia, dumny jest z tego. ze pracu­
mas ludnwych. Na nikogo nie będzh Iludo\vych Polski, walczących o budo jecie .,kutE'cznie. że podnosicie ~a 

,\ ysoki pr,7 iom sztukę wojskową, ze 
r,ie szczęci7icie trudu i wysiłków. go­
tc·wi w każdej chwili twardo i nieu­
stE;pliwie bron;ć niepodległcści swej 
ciC'zyzny. I.ud pracujący Polsld uwa 
:i .~ was za swe najlepsze dzieci. ucz-, 
Cle się. 

,.Obywatele oficerowie, 
żowie i żołnierze I 

podchorą-

\V uroC?~ystym dniu promocji pra­
gnę przekazać wam gorące i serdecz 
r.e pozdrowienia w imieniu własnym 
i w imiel'ju wł'ldz państwowych. 

Polska delegacja handlowa 

wyjechała do Moskwy 
Godnoś(: oficera Wojska Polskiego 

w Polsce Ludow'ej jest nie tylko za­
s,czytna - jest wysoce odpowie­
dzialna. Odrodzone Wojsko Polskie 
służy dzisiaj nie klasom wyzyskiwa­
czy. ale ludowi pracującemu. Zoł­
nierz polski, a w szczególności ofi­
cer, dow~a i wychowawca żołnie­
rza, powlDlen pamiętać o ścisłym 

zwi.ą'l.ku wojska z ludem - tej pod­
stawowej sile, na której opiera się 

Polska Ludowa. 

Warszawa (PAP.) Dnia 12 1!ł48 r. o. \\·z a.iemn~·c h do.sta­
b. m. odleciała samolotem do wach to". arów mlę(17.~' Polską. a 
l\Jo::.k\\'y D-osobowa polska de- Zwię.zkiem Radr-iel·kim. 

Życzę \lam powodzenia w pracy. 
Życzę, aby~cie szlwląc si" i dosy.o-
1U1!ąC podnOSili stale siłę bOjową lu­
doweqo woisJ<a - zbrojnego rami·e· 
pia ludu pol~kiego w jego walce o 
pol,ój. 

legacja handlo\\'a z ministrem \" skład delegac'ji \ .... chodzą. m. 
Handlu Za~ranic7Jneg-o. inż. Ta- in.: dyl" depo eksportu min. 
deuszem Gede na czele, w celu Handlu Za g'!'. Drozdowski. '''1-
1..1:taJ~l1ia list~· ,tQ\\'a)'{)\\'ej i pO~-1 ced~'r depo traktató',' - Do. 
pl"allla protokolu na rok 19.10 dziuk oraz ek"perl'i. 
do 5-letniej umo\\", z dnia 2(1. 1· 

Nif'rh ?;YJe Odrodzone Wojsko 
Po!~kie, Ol i Polski Ludowej! 

Niech żyje niepodleqla, idąca do 
I'07!;wilu, ku chwale, ku socjalizmo­
wi Polsk'l l.udowa!' 

I dlatego nową kadrę oficerską 

Odrodzonego Wojska zaliczamy do 
sił przodujących w Polsce Ludowej. 
Oficerowi~ ludowego wojska uczą 

sctki tysi~cy żołnierzy wierności dla 
ludowej ojczyzny uczą, jak jej bro­
nić, jak jei słllżvć. 

Lud włoski dopuści • nie 
do realizacji zbrodnic~ych planów 

zaprzedanej illlperialistom kliki de Gasperi'ego 
Pr%em6wienie Togliattiego % oka%ii Miesiąca Prasy Komunistyc%nej we Włoszech 

Niesłychana nędza 
narodu hiszpańskiego 

pod rządami Franco 

Rzym (PAP). W ramach uroczy­
stości, związanych z ,.mie-Iącem p"a 
sy komunistycznej". odbył,) się w o­
statnią niedzielę 500 zebrań w m:a 
stach i miasteczkach Włoch. 

W uroczystośc:ach, jakie odbyły 
się w Terni, wziął udział Togliatti. 
który wygłosił obszerne przemówic-

LONDYN (P AP) nie. 
"Reynolds News" za- Podkreślając pogarszającą się sy­
mieszcza artykuł na tuację Włoch, Togliatti stw:erdz.ł, 
temat straszliwej nę- że coraz szersze masy skupiają si~ 
dzy narodu hiRzj)ań- wokół Partii K&munistycznej i Par­
ski ego pod panowa- tiI Socjalistycznej Włoch. Mówca 
niem Franco. Dzienna przed,taw:ł rozwój wypadków we 
racja czarnego chleba Włoszech od chw:li dojścia do wloł­
wynosi okołQ 120 gra dzy chadecji i zaznaczył. że przec'w 

ko klasie robotniczej i komunistom 
mów_ Tylko bo,::aci została rozpętana kampan:a nien'3-
ludzie mogą poz\':olić ".dci. oszczerstw i kłamstw. Ofen3y 

• sobie na biały chlE'b, wa reakcj: nie odniosła jednak skuł 
ktÓl'Y nie jest racjonowany. W Hisz- ku, gdyż ;robotnicy są zjednoczE'ni 
panii nie istnieją żadne zasiłki dla w walce przeciw zamachom na ich 
bezrobotnych. Sytuacja mieszkanio- prawa. 
wa jest fatalna. Np. w Barcelonie Togliatt: wskazał na wzrastającć 
tysiące ludzi żyje w norach wykopa- wciąż niebezpieczeństwo dalszych 
nych wzdłuż nasypów ko!ejow~·ch. zwolnień z pracy, pogłębianie s:ę 

Równocześnie rząd grozi wypędze- kryzysu we wszystkich gałęziar;h 
niem bezdomnych z wybrzeża mor- prOdukCji oraz wzrost cen chleba. 
skiego, by uczynić je bardziej atrak- gazu, środków transportu itd. 
cyjn?,m dla turys.tów. W dzielnica~~ Następnie mówca zobrazował ~y 
zil;ml~Szkałych przez. 1l:b?g,. .l~dnosc tuację międzynarodową, oskarżaj",c 
wldac często, l,ak dZIeCI. I • sWlm~ ra- rząd włoski o popieranie agresyw­
~e~ ,,:y~rzebulą resztki )edzema ze I nych planów imperializmu amery-
smletmkow, lcańskiego. 

Sensacyjna afera w Austrii 
Byli oficerowie SS dezorganizowali austriacki 

rynek żywnościowy 
WIEDEŃ (PAP). - W kołach po Równocześnie, pod tym samym ~:a-

litycznych i go~podal'('zych stolicy rzutem, aresztowano prokurenta au­
Austrii sensacje wywoła.lo areszto\'.'a stl'iackiego Biura Wymiany 'l.'owaro­
nie przez policję szeregu wysokich 
urzędników komisji handlu zagrani- wej Kucharika i dyl'(~ktora oddziału 
cznego z szefem tej )wJ11isji radcą komisji handlu zagranicznego w Lin­
Bobiesem na czele. Bo'oies i jego pod zu Glasera, który okazał się - ja-, 
wladm oskarżeni są. o szmuglowanie to wyszło na jaw w czasie śledztwa 
i sprzedawani(' następnie na czarnym -byłym wysokim oficerem SS i SD, 
rynk~ ol?!zymich ilości cukru ze I winnym szeregu przestępstw wojen-
SzwaJcarll. nych w CzeC'h08łowacji. 

Apel do rolnikó-w-
WarSZawa (PAP·) N'iesprz~' -I 

jajace warunki atmosferyczne 
IV czasie żn i w spOIyodo",al.v. 
że aczkolwiek zboże r-ebrano 
w całości. to jednak zian]{) do 
starcza.lle ohecnie do spóldziel 
cz~'ch punktÓv. E'kupu. wyka­
zuie czc--to wY;;:f'Zr "topień " 'il 
gotno.sci, od u:"talon~ ch norm. 
Zhoże, którego \\'ilgotność 

przekracza ustalone norn1\'. 
skupo\\ ane jest pl'zez gminri e 
spółdzielnie po niiszYCh ce­
nach, zaś pl'zekra czaj?ce 17 
proc. wilgotności w ogóle nie 
jest pl'zr.imo,,·ane. 
Ponieważ dostawa zboża Q 

jf'ł k na.i wyższej jakości i usu-

nięcie przyczyn zbędn~'ch strat 
Jeży przede ,,"szystkim \V in­
teresie sam~ ch chłopów. Cell­
t t'8.i a Rol-nicza Spółdzielni 

,.SCh" apeluje do wsz"stkich 
!·olnikÓ",. ażehy w miarę 1110-

żlil\'o~ci pod'la\yali ziarno nai 
prost!'z~' m zahiegom \V zam­
knięt.\· ch pomie"zrzeniarh przy 
j}omor~' szuflowania, przewie­
tl'Zania i mlYllkowania. 

CRS zwrara przede wszn,t­
kim uwagę, że chlopi powinni 
wykorzystać obec.ną. słoneczną. 
pog'odę i ziarno P1'zeznaczone 
na spl'zeclaz gminnym f'jJól­
clzielniom cIosuszyć na otwar­
tym powietl·zu. 

Komuniści włosl'Y będą nadal skicj Parl ;i Komunistycznej uczcił pa 
walc~yli przeciwko próbom w('iągni~ mięć Luig-i Tl'astll llie'~G, który zo tal 
l'ia kraju do reali7.caji tych zbrodni zabily pnez policję w dniu 11 ma1'­
c:r.y('h I)lanów. Policzone są jednak - ea 194fJ r., kiedy lud włoski demon­
oświadl'zył z nal'iskiem mówca - stro\\ał przeciwko zawarciu paktu 
dni r('żimu oparte na wyzysku mlS atlantyckie.!lO. Tog-liatti wyraził Pl'ze 
pracujących, dYlttatnrze i terrorze konanie że I,rew ofiar bojownik.,w 
malej garstki. uprzywilejowanych. o pokój' i wolność nie pójdzie na 
Kończąc seln·etarz generalny WIo \ marne. 

Kongres PokOju w Meksyku 
zakończył swe obrady - . n 

n 

MEXICO CITY (PAP). - W nie­
dzielę przed południem zakończy! 
się trwający 6 dni ogólno-amerykań­
ski Kong"es Ohrońców Pokoju w 
Meksyku, z udziałem okolo tysiąca 
d€'legatów z wszystkich krajów kon­
typentu amerykańskiego. 

Na sobl)tnim posiedzeniu wieczor­
nym uczestnicy Kongresu uchwalili 
kr.ńcową rezolucję oraz manifest. 

Rezolucja potępia podżegaczy wo­
jennych, reżim Franco, remilitaryza­
cj(: Niemier i Japonii, jak również po 
litykę kolonizatorską mocarstw im­
peJialistycznych ze szczególnym u­
wzqlędnieniem jej przejawów na kon 
lynencie amerykańsJ,;im, oraz wzy­
wa do zorganizowania 1 objęcia ak­
cją pokoju w~zystkich ludzi - bez 
wzgl~du na ich pochodzenie, przeko­
nania i wiarę. Rezolucja stwierdza 
że amerykański ruch w obronie po~ 
koju koordynować będzie swą akcję 
z analogicznymi ruC'hami na całym 
świecie 7.a pośrednictwem Stałe!Jo 
K<,mileIu Światoweqo Kongresu 0-
hrońców Pokoju w Paryżu. 

Prz'?wod niczący postępowej partii 
t'SA Henry Wallace przesłał na rę­
ce organizatorów Kongresu depeyzę, 

w której wyrażając ubolewanie z po­
wcdu niemożności wzięcia w nim u­
c.zialu, stwierdza, iż "kontynuować 
będzie walkę o pokój, dopóki terror 
f,I~'zystow;'ld z jego gwałtami nie 
zni!cnie 1. 1<u1i ziemskiej"_ 

Rząd zdrajCY FagerhoJma 
tłumi wolność słowa 
MOSKWA (PAP). - Korespondent 

Agencji Tass donosi z Helsinek, iż 
fiilskie Ministerstwo Sprawiedliwości 
zarządziło wytocz;:mie proresu pi­
smom postępowym "Vapaa Sana", 
,.Tyekansall Sanomat" i "Ny Tid" 
pod lar1.ulem ,obrazy rządu i pod· 
w,;źania jl:go autorytetu". 

W zWi'Fku z tym dziennik "Tye­
kansan Sanomat" ogłosił artykuł pt. 
"Rząd policyjny", w którym oświad. 
cza: 

"Rozumi('my doskonale, iż rzad 
który zaC'7yna dławić ruch robotni~ 
('~y za .pomocą broni automatycznej, 
me moze tolerować wolności słowa 
lub innych praw demokratycznych, 
zaGwarantowanych przez konstytucję 
i traktat pokojowy". . 

Pod znakielD = 

sojuszu robolniczo-chlopsk~ego 
zakoóczono tegoroczne doiynk~ 

WARSZAWA (PAP " ~ Rozp'l-!Iym kraju pod znakiem zacieśnia­
czę~e. w .ubległym tygD~n:u uroczy- jącego się coraz bardziej sojuszu ro­
stOSC1 dozynkowe przebIegały w ca- botniczo - chłopSkiego, zdecydowa­

nej walki o pokój oraz walki o po-

W kilku wierszach stęp na wsi. 

NOWE ARESZTOWANIA 
W INDIACH 

MOSKWA (PAP) Agencja 
TASS z Delhi donosi, że w Kalkucie 
aresztowano ostatnio 138 Ilcze!;tni­
ków demonstracji studentów, którzy 
domagali się od władz pomocy ma­
terialnej dla ubog'iej młodzieży aka­
demickiej. 

ROZRUCHY W IRANIE 
MOSKWA (PAP) Korespon-

dent Agenc.ii TASS cytuje doniesie­
nia dziennika "Setal'e", z których 
wynika, iż w różnych nue]scowo­
ściach Iranu notuje się rozruchy wy_ 
wołane W7.ro~.tem cen i brakif''1'\ pro­
duktów żywnościowych. 

W dniu 11 bm. na wieś przybyły 
zaproszone przez chłopów delegac'e 
rob01 ników z m:ast. przodownicy 
pracy z Państwowych Gospodar3t,~ 
Rolnych oraz młodzież !obotniczd 
ze ~wiązku Mlodzieży Polskiej i 
Słuzby Polsce. W uroczyst03c ia~h 
wz;ęl) udział przedstawic:ele włoł:lz 
p cl.ll s t wowych. partii pOlitycznych, 
organIZacji społecznych i młodzi<'!­
żowych. 

W czasie uroczystośc: dożynko­
wych chłopi wręczyli przodowni­
kom pracy w przemyśle : na Nt} 
liczne wieńce dożyn:~owe. Wieńce te 
byly symbOlem przyjaźni. jaką wl:lś 
polska za.wiązała z robotnikami 
miast. Były one również pa~iątk3. 
wspólnie obchodz.onych te&'orocz~ 
nych dożynek, 

4mcl" h ." '; CCY Z"'l:>rrdrll";e nprl11r'v'!' h'icrf)(rn;c:e Slrtno,{;,kC/ W 
cn{:'m pr:",n!,:.H~ l SA. l /.-,k gen~rnl Cl'o:('~ - :ostd tdccpre­
z"d",nlem ,.Rernirrp;/on Arms Com])". gen. SOlnrrtl?rlcel/. - pre­
:'"clctl/em .,Cllppers Com p", generał Doolit/le - u:iceprez. "Shell 
["jon Oil Corr"· . 

SIT/m.\' ~los~ly do porozumie/lja, i p.r::;e~Ist{l/~ic~~1 mi/lister~tt()a 
trujn.,' ((rt;~c ··f Z((,:lótn'l'llie dyrel.-Iorou·l l\.ompal1l1. 

~.:...s~i?f5\C .#8'Y~" ... '1"Ifi.' _sw' !IPNM -

Kościół • I 
(Po audiencji księży w Belwederze) 

Nie m.l zap('wne człowieka w Pol­
~C'e, htóry by z lHljwic;l,s7.'~ 11 wagą 
r.ie przeC'lytał relac.ji 1 audiencji u 
Plez)'clenta RzeclypOsjllJlilej prl.e,l~t.a 
"dcieli (:uC'!Jowielistwa - ucze~t11l­
l,t'W Zjazdu Hojowników o Wolność' 
i Demokrację. Zal'(jwno bo~ il.'m dwu 
krotna wypowiedź Prezydenta na tei 
alidiencji, jak i ~Jłosy księży. dają do 
slateczną podstawę do odpowiNlzi 
na zasadnicze pytanie, cz y 1'01 ozu­
mienie miedzy Państwem i Ko:;cio­
lem jest możliwe I na jaldej polista· 
wie, jak I'i,wniei - co Sąd1ą o tym 
pJ2.edstawiciele władzy pań~two\\ej i 
p7.edslawiciele pali iotycznego dl'cho 
W;('il ... twal 

Ks. pralat Cl'im, przemawiając w 
imieniu ti.lei delegacji ducho\\'ień· 
~twa stwiNdził jasno, że duchowni 
chcą pracować dla Polski I.udowel . 
Ale ks. prałat Grlm stwierdził rów­
nj('ż, że w pracy sWej kapłani napoty 
lidją na trudności i prMil Prezydenta 
o pomoc w usunit:ciu ich. Ks. prałat 
IJowledział: 

"Nasza hierarchia poczyniła pew­
ne> kloki, my, dołv, przyclmd/.imy 
dzisiaj i prosimy Ciebie, Najdosto.l­
lliejslY Obywatelu Prezydencie, ab.vś 
(,opomógl nam, byśmy mogli z ser· 
cem wesc..lym pracowa(', bo wlerly 
IH<lca naSZił będzie podwójna. Będzie 
Il' praca dla Polski', którą kochamy 
ci'lym sercem", 

Myśl t~ rozwijali wszyscy księża, 
7ilbierając glos w rozmowie z Głową 
Państwa. 

Ks. PysLkowski stwierdził, że brak 
porozumienia między episkopatem i 
rządem utrudnia pracę duszpasterską 
l\apłanom którzy chcą dobrze służyć 
hościołowi i jednocześnie być dobry­
mi obywatelami Demokratycznej Pol· 
ski. 

hyli obem i na audiencji w Belwe?e­
rze. 

Ks. Pasternak słusznie powiedział: 
.l!'!.t nas spora grupa, która śmiało 

;' z podniesionym czołem manifestuje 
liClucia poiskości", 

Tak odpowiadają na pytanie, co do 
nlożliwości porozumienia między 
}'clńslwem i Kościołem patriotyczni 
k!.ięża. 

A jakie lest stanowisko władz pań 
stwowycb? 

Znamy lo stanowisko z kilkakrot­
lI' ch oświa:lcLeń rlądowych, z dekre 
h; o wolności !.umienia i z praktykł, 
hlórą kaidy niellprzedzony człowiek 
może oceni{o I ocenia każrteqo dnia l 
w każdą godzin~. Prezydent Rzeczypo 
spolitel ~(Ol mułował je raz je~zcze, 
w sposób prosly i głl'boko ludzki. 
WHySCy powinniśmy pomagać ludo­
wi w jelJo lwi)rczej pracy, ożywiać 
jl'90 wolę i dodawać mu otuchy, 

"Sądzę, że to jest zadanie. które 
111e kłóci ~i~ ani z wiarą, ani z obo­
wiazl,ami llld:li pracujących na niwie 
p"ństwowej ani z obowiązkami du­
lhowleńslwa. Niestety, rozlegają się 
i to czesto glosy, grożące nieszczę­
!:liwemu ludowi, klilry przeżył strasz­
Ih~ą woinE;, wciąż nowymi okropno­
~ciami, i wciąż wtłaczają w serce i 
w uni.ysł przcrażenie, niewiarę · nie­
pokój. Nie sądzę, ażeby to by lo słusz 
n~ i do1>r('''_ 

Poza qaJ'stką luflz! nikt w Polsce 
nie sądzi, żeby to było słuszne I do· 
ble. Na odwrót, społeczeństwo nasze 
sądzi, że j~~t 10 niesłuszne Iniedobre, 

PrezY" ot domaqa się, aby duchow 
ni pl zeJ 'nywali ludzi, iż pracując 
dla Polski - czynią dobrze. 

Tow_ Bierut powiedział: 
"Sądzę, że ta część duchowieństwa 

"Sądzę, że nasze · władze kościelne polskiegC', która kocha Polskę i ży­
I'ie uczynia nam z tego 7arzutu, jeśli C7.y jej rozwoju i rozkwitu ma wspól­
bE:dziemy uczyli młodzież patrioty- n~ drogę postępowania z nami, dzia­
zmu"-zauważył ks. Pasternak. A in- łaczami pallstwowymi", 
ny kapłan, ks. Polak stwierdził: - Jaki wal'Uuek musi być spełniony, 
"Głoszę, że musi być współpraca aby nasl.ąpiło porozulUienie między 
mi~dzy Kościołem i Państwem, że ka- Państwem i Kościołeml 
plan kalolicki to Jest przecież Polak, 
który musi współpracować z rządem, Pl'ęzydent Bierut odpowiedział na 
zwlaszcza. że widzi, co ten rząd w to pytanie: 
hIótkim czasie zdziałał"_ "Świątynia ma swoje przeznacze-

Jakie z Iych wypowiedzi wypływa. rde i nie powinna być wyzyskiwa~a 
Ją wnioski? I przez sfan~lyz~wanyc?, zaCletrze.wIo-

. " . , " nych ludZi, ktorym SIę nowy kieru-
P~tn~tyczru kSlęza, ktorzy SWOI n~k rOlwc.jll spolecznego nie podoba, 

]'1<1.tllot1 zm zadokumentowali czyn~ą do walki 1 tym kierunkiem. Rząd tył 
~al~~ z okupa.ntem stwi~~dzaJą, ze ko tego żada od duchuwnych, aby 
lS,tlll.e]e. całko~YI~a zgodnosc . mIędzy r ie prowadzili wrogiej dla rządu, dla 
Sl nl\emem ka_ohka i ~umieDlem oby państwa. lila demokracji ludowej ak 
watela , Pc~ski ,Ludowe].. cj! w kościele ... 

W$poldzJalac w uczeniu młodzieży 
patriotyzmu i wszystkich obywateli 
- uczciwej i rzetelnej pracr dla do­
bra Polski Ludowej - oto obowiązek 
po.lskiego księdza, który może i po­
WInien on spełniać nie popadając w 
m' Jmniejsly konflikt ze swoimi obo­
wiązkami kościelnymi wober władzy 
dnchownej. Ksi~źa-patrioci nie widza 
żadnvch trudności w !Jodzeniu obo: 
wią.zków dUl'hownych i obowlązk.'iw 
Polaka. Je~li zdarzają się poszczegól­
ne wyparlki nieodpowiedzialnych wy 
sIąpień w terenie, to ks. Capeckl l 
ks. Polak powiedzieli wyrażnie, że 
wiedzą, do kogo mają si!' urlać po po 
IltOC - (o or~anów wbdzy J.Hlowej. 

Tak m 'ślą nie tylko księża, którz~' 

Posiedzenie 
Klubu Radnych PZPR 
Wydział Samorządowo-Administl'a­

c~.iny KŁ PZPR zawiadamia wszyst­
kIch Towarzyszy Radnych MRN, że 
dna 14. 9. 1949, na dwie godziny 
przed posiedzeniem MRN, tj. o godz. 
15-tej, odbędzie się posiedzenie Klu­
bu Radnych PZPR. 

W toku rozmów z episkopatem do­
magali~my się tego. Na- razie bez­
gkutecznie. To stanowisko z naszej 
strony to istotny warunek naszego 
porozumienia. Mam nadzieje;, że to 
zostanie 2.rozumiane". 

Jest to tym bardziej konieczne, fe 
,~alka z wladzą ludową z ambon dzi­
wi i oburza bardzo wielu wierzących, 
którzy nie godzą się z przekształce­
nil·m ambony w trybunę polityczną. 
T-nel<sztalc.enie ambony w trybunę 
l,olityczną - lo działanie skierowa­
ne nie tylko przeciw państwu ludo­
WEmu, ale i prz'edw zadaniom du­
chownego. 

Prezydent Bierut powiedział na za­
hończenie, zwracając się do księży: . 

"Tam, gdzie czynnik nieufności nie 
wchodzi w gr~, tam odnosimy się z 
najdalej idącym poparciem do księ­
ży, wobec których żywimy przekond 
nie, że wypełniają oni z oddaniem 
S~ oją duchowną służbę i nie są wro 
g<lmi Po!ski Ludowej. Sądzc:, że wa­
ne wspołdziałanie w tym kienmku 
TrJo~e wiele zrobić l zrnienić na lep-
sze , 

Obecność wszystkich 
Radnvch obowia~kow" .. Towarzyszy Pogląd ten podZielają wszyscy lu-

. .;łzie pracy w Polsce. 
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'Odważne króliki UJ VI aszynglonie Attache kulturalny Bułgarii 
Dora Gobe 

Stos1iinki kulturalne polsko-bułgarskie 
(Aóglo-amcrvkails!ta konferencja finansowa) 

W okresie międzywojennym istnia­
łl'. D';ędzy Polską i Bułgarią konwen­
cja Kulturalna. Wymiana jednak kul­
turalna była sporadyczna i bezpla­
nowa. Żadna silniejsza nić nie wią­
zała naszych krajów, Towarzystwo 
Pol~ko-Bułgarslde zamierało, a gdy 
pod opieką cara Borysa zapa,nował 
w bułgarii faszyzm, rozpadło SIę ono 
zupełnie. Odrodziło się zaraz po woJ 
nie w 1945 roku na zupełnie nowych 
zasadach. 

Bułgarscy pisarze po pOWl'oci~ do pO'.n'.li: dyrygc!lt Sasza Popow, śpie- Jest rzeczą, nie:n0żliwą ~ Jedn~~t 
ojczyzny organizowali zebrania, na wali: GeOl'gi B~lew, wiolonczl'lista - artykule wyhczyc, .ws~ystkle 'p:-7.eJa­
których opowiadali swoje wrażenia \"'asyl Czerniajew, pianistka - Ka- wy tej działahl0scl, Jed,nak~ .l~.1. n;a- I' 
o zniszczeniach, obozach śmierci i tia Kazandiijcwa. Na festivalu Pol- ::IOWY c~:Jra~ter coraz "yr.~zrueJ "a-, 
męczellstwie Po a 01", a rownoczcs- ' F_ . l k ' • 'S"'J'CO'_o Raa'ia byli o;)ccni kompoz1.'to- rY3GWUJe Sl~·. Lud Bulgarll zna co-o 
nie o f:zyhldm te"IOil?, z jllkim Pol- n:\':' I'ilnczo \Yladigil'l'ow i Lub. Pip- raz lepiej miniolte cierpienia PoJgIel I 
sIm odbudowuje sir. Np. bułgarski ko'w. Zp'~pół ol'kie~tr·y ludowej i chór i jej ozisiej!';;:e bohaterskie l\'ysilld, 

. ł "Rosna Kitka" dał \v kilku miastach dźwifC::nia sir z ruin i zajęcia w,/!'-jloeta., Bożydar Bożvłow, n<lplsa ca- ~ 
ly cykl wierszy o ślą "ku. koncerty bułgarsJd<:>j mm;yki ludo- ściwego miejsca w szer~gu walc:;:ą­

wej, a wielki zespól Chóru Radia Cycll o sm'jul izm narodowo 
W tegoroc.znych uroczystościach 

9. 9. wzięli udział również 111. in. li­
teraci polscy. 

Bułgarskiego objechał Polskę z licz- Masy pracujące Polski doceniają 
llymi łionccrtami. wysiłki narodu bl\łgarskiego, l\lóry 

Całkowicie bowiem rozne są obec­
nie warunki polityczno-społeczne, w 
jakich odbywa się prawdziwe zbliże­
nie naszych narodów. Nie zbliżenIe 
poszczególnych osób i małych grup, 
lecz zbliżenie właśnie narodów w 
imię wspólnych interesów. 
Dążymy do jednego i tego samego 

celu, mamy często podobne trudno­
ści do pokonania. Czerpiemy naukę 
z doświadczeń wspólnego przyjacie­
la i nauczyciela Związku Ra­
dzieckiego, łączy nas walka przeciw­
ko wspólnym wrogom. Wspólna na­
sza droga jest drogą ku Socjalizmo­
wi; wspólnym naszym wrogiem jest 
reakcja, Kai;dy kamyk, przyłoiony 
do budowy naszego kraju, przyczy­
nia się do budo,vy ill'ugiego kraju i 
113 odwrót. Oto dhczego dziś po­
siad'\ hk wielkie znacz<!.nie Konwen. 
cja Kldtur:>lna, zalYal'ta ub:ep.-tego 
rolC! por.;i~d7.Y Polski! i Bułgarią. 

Polska uczciła pamięć bułgarskie­
go poety - rewolucjonisty, Christo 
Botewa, którego setna rocznica uro­
dzin została upami?tniona w wielu 
czasopismach i gaz!ltach. Przekła­
dów jego wierszy do~onali wvbitJli 
polscy noeci i tłUl1'HlC7.e, jaJ,: Sewe­
ryn Pollak, Włodzimierz Słobodnik, 
a wiersze młodego poety, Mikołaja 
Wapcnrowa, rozstrzelanego przez fa­
szystowski sąd wojenny w 1942 ro­
ku, tłumaczy poeta Gabryel Karski. 
Przetłumaczono i wydano drukiem 
książkę "Geracy - Ziemia" klasykn 
prozy bułgarskiej, Elina PeHna, w 
przekładzie Zofii Wolnik, która prze 
tłumaczyła jeszcze inne książki, cze­
kające na wydanie ich drukiem. 

Jak w Bułgarii, tak i w Polsce odrzuciwszy ciężkie brzemię faszyz­
obchodzi siQ jak naj11l'oczyściej świę- mu i monHrrhii; ujął własne iosy w 
ta narodowe 22. 7. i 9. 9. Oprócz ar- swoje r{'ce i ruszył naprzód wra:.. z 
tykułów w gazdach, oprócz uroczy- narodami, bu~ującymi swoje 8Z':Z~­
stych akademii, przemawia się do u- śd<" szczęście ludzkości. Dla nikogo 
l'zącej się młodzieży w szkorach, w w Polsce niE' jest obce imię Gcorgii 
br3'gauach pracy, do dorosłych ObY-, Dymitro·.vll, wodza i nauczyciela buł­
wat.eli w ś\vie'licl.1ch, w fabrykach garskicj hlasy robotniczej i mas pra. 
i po wsi}Jch. cujących~ , 

Bevin i Cripps: l\1y mu poka-że-my! 
Rys. B. Jefimow 

Anglia w mackach dolarowego polipa 
"Pr3.wda" o brytyjskc-amery!cańskic1ł rokowanhch gOSłJo~arczyc" VI WaSlVrilgto~ie 

J ",dnym z ~ajważnicjszych osiąg­
nię(; Konwencji jest stały kontakt, 
jaki zo'Otał nawiązany między szere­
g-iem n1.~, .. ych instytucji, jak: radio, 
film, A łmt!em ie Nauk, Akademie 
S7tnk Pi!,lmych, Uniwersytet)', Bi. 
bliotc~i Narodowe, Komitet.y Sło. 
wi~6."ki(', Towarzystwa Polsko-Buł­
garskie i Bułgarsko-Polskie i inne. 
l fawiąz:my został również kontakt 
pomiędzy masowymi organizacjami, 
które wymieniają między sobą do­
tiwiadczenia i osiągnięcia. Działa}­
ność ta rozwinie się jeszcze bardziej 
w roku· przyszłym. 
Dotychczaso~ dorobek wymiany 

kulturalnej między Polską i Bułga­
rią jest poważny. W ramach Kon­
wencji Kulturalnej Polska przyjęła 
19-tu studentów bułgarskich, którzy 
po większej części kształcą się na 
inż~7Jlierów-górników, tak niezbęd­
nych dla naszych niezbadanych je­
szcze całkowicie bogactw natura!­
uych. W tym roku przyjedzie jesz­
: ze 10-ciu studentów, korzystających 
z polskich stypendiów, a 20-tu pol­
",ldch st.udentów wyjedzie na studia 
'[o Bułgarii, jalw stypendyści rządu 
bułgarskiego. 

Ministerstwo Kultury Sztuki 

MOSKWA. (PAP). - Wartyku jących i zaostrzenie wyzysku ka-\ Koja rządowe USA r07.poczGly 
MY:1my znów w Bup:ar.ii obchodzili 11", poświęconym an~lo-amerykaJ't pit'nlistyc7nego. o[('rtsywę przeciwko ''t'iclldej Bry 

uroczyście rocznicę Mickie,,'icza. skim roko'waniom finansowym w Na konfenecji waszY!1'!tot'lskiej tsnii od stoso'sania sankcjl e~<o­
Waszyngtonie ,.Prawda" podkre- - pisze ,.Prawda" - Wall Street n:->miC7.1Wch, r:cduklljąc In , 'n. kre 'VV Bułgarii tłnmaczy się stale ')' d c1 l l 1 • ,. • 'k h II 
s a, ze nara a prze '5t,rwicie i Z( f:C~'hcw:Jnle uO"!aga !Y'ę c~\ -{l- ch" t y w ramnch planu IVIJró: a a, wil'rsze polskie, drukowane w cza- . .. J 

USA, V1ie1kieJ' Bl'vtan:i i Kanady Witej heg-emonii dniara w ś\",'I"C!e nrzv l'''clnocz:::::nym montovlaniu sopismach i gazetach, Tłumaczy siQ 
prozę dawllą i wspó]czesna. W tym ni e zestala zwolana bynajmniej kapitalistycznym, (hwa hl'lc ii hm b!okll anI ,,!)'!"v tv hl,i~<>:n z ndzia­
roku ,vydano kilka książek, międ."., w cC'lu roz\Vląz~l1;.ia kryzysu gospo ta szterlinga, o"'r~mi.-.:zcni.a lnh też lem Francii. Bel"ii i ~7łoch w ce­
innymi .,N oc" Andrzej(>wslde~o, ,.Dy- dCl re~e~o \;;, '\Vielkie'j Brytanii. c3łkowitc,!G znies.1enh ba!'ier cel- lu wywarC'i-> "ze~JlQłowej presji" 
my nad llirl,en;\U" Szma!!lewskiej, Stany Z,icdnrcwne llsHują wyko- nych i nie-ognn iczouej penetmc:ii lU! 'lVielh:) Brytanię i z'''''uo.-renia 
"Miasto r:iepokonane" Brandysa, fZ;t'stać chr:Hly 1,.v",szyngtollskie do kapitału ameryka'J<:kiego nic tyl- ) t'] do przyj<:c;a żądań WalI-
"Nieclobra miłość" Nałkowskiej, "Wal os1:a1lecznego podporządkowania Iw w kcIoninch, lecz l'ówni~ż w Street. 
cząca Polska", "Ziemia w jarzmie" sohie gospr.darld brytyjskiej, a CO " Anglii i w innych !;;rajach Euro- .. Prawd3" zaznacza dalej. że 
'V. Wasilewskiej oraz "Placówkę" t '] . ł " h d .. 

. " za ym J( Złe, ea ego lmperlttm PYWzoabCeoc nIoel]b'J'zyml'ego defl'ct'tu wall<a mi .. dzy Stanami ZJ.'ednoczo Prusa l "Starą Basn" Kraszewslde- br:vtyjsl"ie~o, aby w ten sposób' J" 

go. zahamowae rozwój kryzysu w budżetu państwowego USA na nymi i Wielką Brytanią prowadzi 
Polska i bułgarska prasa nie po- gospudarce amerylcańskiej. porządku dziennym stoi sprawa do zaostrzenia sprzeczności wew-

nawały nigd~' tylu materiałów i nr- . lk k l k't t h b' k '0' mar Dziennik wskazuje, że program 'wywozu na vne ą s a ę 'apl a- nę rznyc w ° OZIe nI) w -
tyku łów o bratnim narodzie, jak o- łów ~ prywatnych zamiast dotych- shallowsldch, wywołując ni':.snas-
becnie. kół n:ądzQ 'cyrh USA prze\lI,'idnjez czasowej "pomocy", która była ki wśród satelitów zachodnio-

W Bułgarii wygłasza się często jednej strony dalsze podsycanie realizowana w ramach tego europejski.ch USA.. W ten sposób 
odczyty o Polsce, a w Polsce o Buł- histerii wojennej przez wzmożo- budżetu państwowego. Wall Stre- Wall Street ,podporządkowuje so­
garii. Wywołują one duże zaintere- ny wyścig zbI'ojeń i ooostrzanie et żąda od wszystkich krajów, do bie każdego satelitę zosobna. Fran 
Bowanie. poLityki .,zimnej wojny" przeciw- których wywozi się k.apit~ł ame- cja np. pod presją USA udzieliła 

Bardzo intensywnie rozwinęła się ko ZSRR i krajom demokracji lu- rykafl'ski, zagwaranto-wama zys: ostatnio wyjątkowych praw ame­
wymiana muzyczna, Bułgaria gości- dowcj, a z drugiej, wzmaganie ata ków, ulg podatkowych i nieogl'an! rykal1skiemu kapitałowi monopo­

ków przeciwko krajom marshal- ' czonego prawa do wycofania ka- listycznemu w tzw. "strefie fran ła: dyr"gentów: Fitelberga, Bierdia- 1 • '.. t ,. ł .. l 
J lowsijim, przede wszystldm prze pitałów, a taKze reWIZJI us awo- kac i zmos a ogranlczema ce ne 

jewa, Rowickiego oraz pianistów: ciwko Anglii, co spowoduje nie~ dawstwa rob(ltniczego w celu ogra na towary importowane z USA. 
Szpinalskiego i Ekiera, przyjm owa- wątpliwie dalszą obniżkę stopy nic1ienia praw związków zawodo- Rząd labourzystowski, któty 
n=y_c_h~z~z_ac_h_w~y_~_m~._W~~P_o_l~s~c_e_~~_s_~~-~z~·,~~=i=o~w~e~j_~br~y~ty~js=k=i~c=h~m~a=s~p~r~a=c=l~~~w~y~c~h~i_t_d~.~~~~~~~~~~~ nie ,maie ja~i~skapit~owaó wo 

Kulisy fałszywe; przyjożn; 
bec żądań USA w obawie przed 
utratą wpływów ' w Anglii 
stwierdza "Prawda" ~ prowadzi 

zal~u1isowe targi z amerykańsld­
mi kołami rzad7:ącymi v.r celu uzy 
skania chociażby nie"macznych 
us~ępstw dla zamask(nvania, 
przyg~tuwanej transaIH~j, i. USA 
natomiast domagają się bezwzględ 
nego podporządkowania się Ang1ii 
ich dyktatowi. Świadczy o tym 
chociażby wypowie(h'~ ministra 
skarbu USA Snydera, który stwier 
dził, że Stan,V Zjednoczone h~dą 
nadIII ograniczały zl.llucs pomocy 
finansowej w ramftch planu Mar­
shalla i że w p.:zyszłości będą sto 
sowa.ne tylko takie środki, które 
odpowiadają uprawianej przez 
USA polityce gospodrurczej. 

W Londynie jednaj: - konklu­
duje "Prawda" - żywią jeszcze 
prawdopodobnie złudne nadzieje 
na "Miło,ierdzie" amer;ylcańsldch 

ShYloków. Rolwwania w Waszyng 
toni~ są jedynie prologiem do dra 
matu, który b~dzie się rozgrywał 
w ~iągu dłuższego czasu na wieI 
kiej scenie. Bez względu jednak 
na wysiłki uczestników tego dra 
matu i bez względu na zgniły 
kc.mpr.omis i zakulisowe machina 
cje nie uda sIę usunąć głębokich 

'i coraz bardziej zaostrzających się 
sprzeczności między USA a Wiel­
ką Bry,tanią. 

przeznaczyło 7 stypendiów dla mło­
dzieży bułgarskiej, która wstąpi do 
polskich akademii i szkół, bułg'arski 
Komitet Nauki, Sztuld i Kultury 
przeznaczył również odpowiednie sty 
penclia na takie same studia dla pol­
skich stu~entów. 

. Malta chce zmienić pana 
Bankierzy nowojorscy parcelują imperium brytyjskie Proces 25-robotni ków w KeRni 

LONDYN (PAP.), - "Dally Tele-' matum, o następującym brzmi~niu: I pow:edział się, c~y wz.mi"er;ionyeh 
gra,ph" donosi, że pr~mier Malty I W wypadku niezad~walającej od- i wa?,:mkac~. pragme ~aeh.)~v:lc ~.~r­
Boffa ogłosił treść ultImatum wrę- powiedzl W. BrytamI na Słusz;!1e. nos,c Anglll, czy te,z vyoll zw_ąza~ 
czonego Mind>sterS1:wu Kolonii W. żądan:a Malty, rząd Malty pos,Clwi ~ swoj los ze Stanalnt Zjednoczonym: 
Brytanil. 'sprawę konfliktu przed swoim n1t- I w zamian za pomoc l't0s[podar.czą l 

Boffa oświadczył ' Że przygotował rodem, któremu za.proponuje, by w oddać do dyspozycji ~tanów ZJedna 
dwa warianty 'l1ltj~atum. I drodze narodowego re.fereadum wy czonym bazy na MalcIe. 

MOSKWA (PAP) Korespon-
dent agencji TASS donosi o dalszym 
przebiegu procesu przedwko 25-ro­
botnikom w Kerni, oskar7.onym o 
"pod:ieganie do rozruchów i uclzlał 
w nich". 
Postępowanie sądowe wykazuje z 

Wymieniane są pomiędzy "FiIm.em 
Polskim" a "Kinematografią Bułgar­
ską" krótlwmetrażówki oświatowe ł 
kulturalne, niezależnie od zakupio­
nych filmów pol~kich: .,Ostatni 
etap", "Ulica granirzna", "Zakazane 
piOl,enki" i "Jasne łany". N ajbliż8zy 
rok pr7.ewiduje wymia~ większej 
ilości krótkometrażowych filmów. 

P:erwszy wariant stwierdzał, że b k 
w. WYpadku nieza~owala.jącej o~po- ManifestacJ"o b W"'ęZ' n"lorek Ravens ruc WledZl W. B:rytanu na słusz.ne ząda a " 

W3'ższa Szkoła Filmowa w Łodzi 
przyjmuje 5-ciu przedstllw,icieli mło­
dzieży Qułgarskicj na studia. 

nla Malty, r?ąd Malty ,Postawi spra-! k O fi d k .. 
wę ko'nfliktu przed swoim naro- na' rzecz po 0JU I eOlO raCl 1 dem, któremu zaproponuje, by w . , 
drodze narodowego referendum 

Wiosną 1948 roku przyjechała gru­
pa pięciu pisarzy bułgarskich, kt6ra 
nawllJ,znła stosunld ze Związkiem Li­
tew tiiw Polskich i jego oddziałami 
'IN kiUal mi.astach polskich. W ubieg­
łym roku W naszym święcie narodo­
w~'m - 9. 9. - wzięli udział litera­
ci i d;r,iennikal'ze, m. in.: Leon Krucz­
kowski, Mieczysław Jastruń, Sewe­
ryn Pollak, Stanisław Balicki. . 

wypowiedział się czy . W ~en;o- I RA VENSBRUECK (P AP.). _ Po- ży Thaelmann wdowy po zalńordo­
n~ch 'y~runka~h pragr:1e za,cno'A:nć tę:żną manifestacją. na rzeCz pokoju wanym przez hitlerowców przy­
wI;rnosc AIl1gln czy tez. W?lJ ZWlą- stal się zjazd b. w:ęźniarek ObOZCl wódcy KPD. 
zac ~wó.i los. ze, S~anaml ZJed~oc~o- koncentracyjnego w Ravensbruec;C Po przemówienLu pov/ilulnym, 
nyml lub la!mns :nn~ Wlelk.lm Na zjazd pr'zyb'yły llczne delegacJe wygłoszonym przez Gretę Kuckoff. 
mocarstw.em, które chc.ałoby ok'l- zagraniczne z Polsk.i i innych kl'a- za'brała glos dclegat!ta pf)lska­
zać .!Malcle /pomoc ?os'podarczą w jów demakracji ludowej oraz z IIctmail~lta, która podkreśliła Iw­
zaml~n za korzystanle z baz na Francji, Belgii, Nllrwegii. Da,nii, niemmość za.cieśnienia międ71ynaI'o­
MalcIe. 'Aus'lTii, rlemol(!'atyczl1t:j Grecji i !lowej soli<lamości ws.zys~~ieh luu:d 
Wyżej podany pierwszy wariant przedsta.wIcielki repllblil,ański~j walczących o trwały pc,lwJ. 

został. nieoficjalnie oka~any m:!1i- Hiszpanii. Po przemówieniu uformował si~ 
strowl Cre.ech Jon.es, ktory z m:ej-I W mieście Furs.tenburg odl~yło się olbrzymi po~hód, który wyru~lyl.I;I~ 

Po powrocie z Bułgarii, literaci sea odrzucił to ultImatum. I spotkanie delegac)i ,zagnll:lc7:n~ch \ m:~jsce, gdZie ~ltlerowcy , UIlią~,fll~ 
polscy ogłosili liczne wiersze, zwią- W zwią,zku z tym rząd MaI.ty 1:0- ' z delegatkam: niemieckimi Rtore, oboz, Tam, ' gdzle za cz~sow h . ... e 
zane z tą podróżą, drukowali art y- s-t.anowił wręczyć brytyjskiemu' m~- : przybyły ze wszystkich strd, N:~- r?wskich ::najdowały s:~ krl'm~to: 
kuly, wygłaszali odczyty itp. OIstrow: kolonii drugi war:ant uJtI- miec, Zwracała uwagę obecnośc Ro- na - umIeszczono kamlell pam .ąt 
1I~ .. ~ .. mmEm"""Bam."" ............ am~an .... ~ !IIEn~"~~aE~9B~-----~~~~~~8m .. aa-.MBW .... .a"'''''''BE .... ~rgO UJbJiWiPAA • Nt, Sfj_~aati' M~W,iC====r~~f!'I!ji __ 

kowy na cześć zamordowanyc.'l ko­
biet. Dwie godziny trwał przemarsz 
delegacji p·rzed miejscem zbiorowej 
ka.źni,. które pokryło się niezliczo­
nymi wieńcami. Przed ltamien/em 
pamią!lkowym p~.hylały się szt.m­
dary <lelegacji, które niosły również 
transparenty z napisami: "Ni:~cly 
więcej wojny!" - "Nigtly wh:ct'j 
Ravonsbrucek!'" 

RA VENSSRUECK (P AP.). -" Ogło 
szono manifest uczestnkzek zj:\zdu 
b. więźniarek Ravensbrl1ec~, KobiE­
ty niem:eckie zobow:ązaly się 'N ma 
nifeście do prowadzenia wvłl;"i.onej 
walki na rzeCiZ polwju i dcmo!n'a­
eji - przeciwko wojennej !li1i.e~']: i 
podżegaczom wojennym. Przyrze:~a:­
my - głos~ manifest - pagłębl:~c 
przyjaźń ze wszystkimi mil'ujących 
pokój narodami świata, a w, szc;-c­
gólnośe; ze Związkiem Rsdzle~\i:lm, 
który jest ostoją pokoju. 

(w). 

każdym dniem coraz dobitniej, te 
cały akt oskarżenia przeciwko ro­
botnikom jest zwykłą prowokacją, 
mającą na celu ukrycie prawdziwych 
sprawców zajść w Kemi. 

Na ostatnim posiedzeniu składał 
zeznania świadek Nortio, który 
twierdził,. iż znajdował się w odleg­
łości 100 m od miejsca, gdzie dosz10 
do starcia między robotnikami i po­
licją. Oświadczył on, i~ rzekomo Sł~T­
szał, jak robotnicy nawoływali ~o 
napadu na policję i widział, że za­
częli oni strzelać pierwsi do polic­
jantów. 

W toku dochodzenia obrona udo­
wodniła jednakie, że z mJeJsca, w 
którym znajdował się 1'Zekomo N or­
tio, nie moina było ani słyszc~, ani 
widzieć przebiegu zajścia. Wówczas 
Nortio zaczl1ł · twierdzić, że znajdo­
wał się w innym miejscu. Lecz i wte 
dy obrona dowiodła, że zeznania te­
go świadka są kłamstwem. 

Kilku innych świadków :dożyło na­
tomi:?,st zeznania, z których wvnika 
niezbicie, >;i,e policja biła. rohotni· 
ków. Świadek Hakki oświadczyła, iż ' 
widziała, jak kilku policjantów wlo­
kło redaktora pisma demokr31yc<l­
ncg-o K::m<:an Tnhto, który pobity 
hyl do tego stolmia, że straciJ pn:y­
tomność. 

Poc1cz'as b!ldania .świadka Hnhtola, 
oficera policyjneg'o, który bezpośrC'u­
nio kicl'ował op er.:tcjami przcciw~m 
robotnikom, potwieruzony zost.ał 
fakt, iż policja działala za aprobatą 
ministra spraw wewnętrznyc.h. 

8 

jeden kupiec. My się bać, bo on 
biała człowiek. My w:edzieć, bar 
dzo źle zabić biała człowiek. 
Przy ten jed:cn kupiec stać wszy­
stek biała brat. Biała brat wal­
czyć jak ty, walczyć jak piekło. 
My się n:e bać ten wściekły pies. 
Dav:no on żeglowaó wszystek ka­
nak razem. Wszystek kanak 
chcieć zabić biała pies; wszystek 
kanak pamiętaó fetysz. on słyszeć 
biała poruc'Onik wrzeszczeć: "Yah! 
Yah! Yahl" i on nie zab'ó. 

W dniu ~-w-ię-to-C-z-oiqiSfÓW Rodveckich 

Z jednego ze szkunerów wylą.dowało sześciu naszych ludzi, o 
ktĆ'l'ych myśleliśmy, że pomarli; statki podniosły żagle i wybiegły 
przez kanał w stronę Archipelagu Salomona. 

Tyeh sześc ' u, którzy wylądo'~'ali, pierwsi padli ofiarą fetysza, 
kt~rego biali poszczuli na nas. 

- Przyszła wi·elka choroba - przerwałem domyśliwszy się 
fo :tclu. - Ospa była na pokładzie szkuneru i sześciu jC!lCÓW zsra­
żarlo r03myślnie. 

Tak, w:elka choroba ciągnął Oti. ~ Był to potężny fe-
tysz, Najst;;,rszy ze starców naszego plemienia nie słyszał w swym 
życ'iu o podobnej klęsce. Pozabijaliśmy pozostałych przy życiu 
kapłanów. gdvż nie mogli przemc złego fetysza, Choroba się sze­
rZ~i ia. Mówiłem, że było nas dziesięć tysięcy, gdy staliśmy na ła­
sze ramię przy ramieniu. Po przejŚCiU chorobY..Slozostalo nćlS tylko 
1:rz71 tysiące. A przy tym cierpieliśmy głód, bo \v'Szystkie orzechy 
zostały starte na włókno. 

- 'l'en jeden kupiec ~ ,kończył Oti - on być jak ta kupa 
śmieć. On być jak ślimak, on zdychać, jak kaikai (m:ęsoJ, on staó 
dL.:go i mnóstwo śmlerdzieć bardzo. On byó jak jeden pies, jeden 
chery p ' cs, mnóstwo much siedzieć na nim. My się nie bać ten 

Oti odgryzł zębami kawał ży­
wego, miotającego się po łodzi 
sztokfisza i osadził tę przynętę 
na haku. Błyszczący hak z przy­
nętą poszedł ha dno. 

- Wszystek rek:n chodzić wo­
koło, on skoJ'lCzyó - powied7.iał. 

~ 
'i 
\ 
I 

- Moja myśleć, my złapać jeden wielka ryba bardzo, 
Coś gwałtownie targnęło wędką. OU szybko wybrał linkę, po­

chwycił i na dno czółna rzucił dużego sztokfisza z rozdziawio­
nym pyskiem. 

-:- Słońce on się .podnosió. Ten wściekła pies, kupiec, on dostać od 
m( ja ten wielka ryba - zadecydował 'Ott !{ol1i-ec. 

Już futro IIJe den Z królów Republikilt 

--
Depesza gratulacVjna Wojska PolskieRo 
WARSZAWA (PAP) - Z oka7.ji 

~więta broni pancernej Armii Ra­
dzieckiej II wiceminister Obrony Nn­
rodowej, g'en. broni Stanisław Po­
pławski, przesłał na ręce marszałka 
broni pancernej Bogdanowa, depeszę 
treści na stępującej: 

"W dniu święt.a broni pancE'l'nej 
Armii Radzieckiej przesyłam w imie­
niu Wojska Polskiego i swoim wlas­
nym gorące i serdeczne pozdrowienia 
dla bohaterskich czołgistów radziec­
kich i ich dowódcy. 

Odrodzone Wojsko Polskie, a prze 
de wszystkim czołgiści, wynieśli ze 
wspólnych walk i bratersko przeka­
zanej im nauki wiele cennego do­
świadczenia i ośwlad~zajll, że do:oią 
wszY!'Itkich sił, by doświadczenia te 
i nauka, wykorzystane "yły w ' obro. 
nie Polski Ludowej i wspólnej spra-

wy demokracji ludowej i socjalizmu . 
Jednocześnie przesyłam gorące Że'· 

l'zf'11ia jak naj[lomy~lniej~zych wyni­
ków w roz\I'0311 broni pancernej hra­
tCl'skiej Al'mii Radzieckiej, stojąc('j 
na straży pokoju światowego". 

Dzieła Prusa 
na półkach ksiQgalsl~ich 

w Moskwie 
IIWSK"I,VA. Na półl;ach księ-

garni moskiewskich ukazała się po­
wieść Bolesława Prusa "Lallia" w 
przekładzie na język rosyjsld Natalii 
Modzelewskiej. Pierwszy nakhd 
książki został szybko roz<.'hwytany 
przez czytelników rarl7, i,,('t.;~\. 



W · .. · ł d' Wierzący katolicy piszą do "Glosu" 
l ę C e J z I e m l o P o o W' w sprawie niesłuszllych zarzut jw Piusa X~I 
P · rok Planu S ,. l t - 1- ' Ust prof. Heleny Kijeńskiej-Dobkiew;czoweJ lerwszy zeSCIO e nIego na ro l _ ~ 

Przechodzimy do uprawy wyższych .g?tun~ów zbóż. - Ziarno, ~awozy sztuczne! p~moc .'YCJAUf1J..- ·1t{&~titUl~ 1{;'el'Z/I 4a... 
maszynowa dla chłopów mało- l srednlor?lnyc~. -:-. Prac:a pl~.rw.szych. spółdZIelnI ,rtv, r->,' \A/( ~ "'7:' -?, 

produkcyjnych. - Przygotowanla do JeSIenneJ akc] t sIewneJ. 1 . u~,. (.1::6:111),1 I~·f(,f·~ WtU-/Jtf! ... 
j esienna akcja siewna ma w ty.m okres:e 5 lat władzy ludowej l;:ultu- d1a chłopów maJo i średn:orolnych nie pomogła w walce o zbiory tak i ,G' . ~ M lit I -u:~. tI V' 

roku wyjątkowe znaczen:p., rę swej gleby, po~oli ~u to już w ~~ wszys:tlde powiaty w wyso-ko- obeen:e ekipy robotn:cze dokonały v1JJf fi . 1Jte tJt-t/",.· fa '& /.I 1-;"r:ł ,,' 
gdyż będzie ona zapoczątkowaniem obecnym roku zWlększyc znaczn '.e sel 40 mil. złotych. w ośrodkach maszynowych i u in- • (,.' (..1:< C. 

uc1zlału chI()p& i rO'botnika rolnego uprawę roślin szlachetnych - bar- W zwią,zlm z rozdziałem nawo· dyw,i.clualnych chłopów szeregu na- I /J"/ ~ ~ ~ t 
w realizacji pierwszego roltu plann dziej opłaca1nych, a .tym samym I zów i ~redytów koniec~na., jest jal{ praw maszyn rolniczych, które przy }J~'.1 . I, " ~ ,II' ' 
6-cicletniego, którego zadaniem jest zwię!{szyĆ do{!hodowośc swego go- najdale.J posunięta. CZUJllOtW naszych czynią się niewątpliwie do us,praw- . / of'e 7 1t4t1..e/l.UJ-(. 1._ ...... 
nie tylko os:ągnięcie przedwojennej spodarstwa. orga.nizacji P aJ;'tyjny ch, chlopów ~a- nien:a akc.ji s;ewnej i jeszcze bar- i1 • .!...r ' . 
!produkcji roślinnej li zwierzęcej, ale Znaczne zwiększen.:e u,pnwy wy- mopoD10COWCÓw oraz escloV/cow. dziej zacie4nią więzy brat~rstwa i YWz tU,.' .I J l '_ r . r7 ~ 
znaczne jej przekroczenie. Plan k: ozimej::' zWięk.szenie obszaru ob- Idórzy winni zważać na to,. by tak WSPółpracy. klasy robotniczej 1. chlo 1'1// 1c.4 /~(1f}e.1~ ?v.7r!(Itt' 
6-cioletn~ przewiduje nie tylko pud- siewu miE:dzy - plonami i m!eszar,- na.wozy ja.l. I Itredyiy trafIały do I pem prac.uJ~cym. . ,_. ! J (j \., 
nies:enie wydajności z 1 l1~, ale rów kami pastewnymi jes-t dowode,m. tycl,t dla których zostal~ przez!1aezo W akcJ.I Siewnej w r?;u pieząCy~ c' G 
nież wyprodukowanie ziarna lepsz~j pomyślnego r~7Iw()ju hodowli ZWle- ne. to ma('~y do ma.ł~ l srec1mnrol- pO,raz ~Herwszy W. ~a.,zy~ ~&.j~ I 

jakości. rzęccj w naszym województwie. n~'ch g osp o<l an.y. Wiadomym. ~am WOrlztWIC. W{,.!lmą udZiał spoldZlelm~ , 

Zasadniczym momer.tem pierw- P~erw3ze zasiewy 6-latk: rozpocz- jest przecież, że bogac7.e wieJscy produkc~Jne. które. w n~wy. plano /' . 
szego roku !planu 6-1eln:ego bp, ną się za ikilka dni. PrzYf,Sltowp.nia spekulanci: wyzyskiwacze bqdą s:ę wy sposob dokonają zaSlewow, bę- ~. v6 ,(J.J ..... ~ - , ~I I C I . l'Vl 

.cizie IZ.więltszenie obszaru zasiewów są już w pełnym toku. W Pall.st\\'o- starali ~'rzc('hwyty,:,'ać Itre(h1y, w Y- dący.ch ŻYW~l !)fzykl:l.dem ~~~sta: . ~ ~ 'lit) Je! Itq II ~ U;t Utr! -(V'~ 
psrenicy przy rÓ'Nnoczesnym zmnie.i w~lch Gospodarstwach Rolnych do- kupywac nawozy J potem sprzcda- waDIa· noweJ formy gos,pod:u.t! 1'01,< , 
szenitl ousza,t'u uprawy zyta. I tak kODują się omłoty 7.boża siewneg'J : wać po lichwiarskich cenach swo~ nej. _, 6 " • _ TM1 /7A! I'h/ tJc . 
gdy w roku 1948-49 pszenicą obsi;::- k,tóre za pośredniciwem CentrRl1 im sasiadom ze s7kodą dl:l mało I T rzeJ;>3 podk:e.,l!c, że :-01- ten b! l. "'fr·(..(~'(ć'" ;ctrtt:e- . (( . 
liśmy 45.000 ha, a żytem 545 tysięcy Rolniczej dosbrczone zostanie ~o- średniorolnego gos-p<;dar7.o., ~:steś- . dZle ella lllch egz~rn~nem w ~-: 1 ~ ". (; ~Q ./ /-
h~, zaś wyk: oz:mej 830 ha zjemi sp0dal'zom. Ażeby chlo,p mało ~ śre- my jednak pewn:, ze czu]nosc n3- s.polow~m gospodarowaniu. VI. w_~ 't:'i.A~ lA ~ /f.. ; f"O (r;). IJ fI../~t.tf"/f/'" irllllf':'/: 
to w roku 1949-1950 .zasiejemy dniorolny m;ał możność na czas na- szych kół partyjnych sparaliżuje tP. lu okolicach nas~ego ,w?.le;vodztv. a ~ - ił ~( 
pszenicy 4.8 tysięcy he;clarów, a żyta być kwalifikowane nasiona siewne. plany bogaczy. znikną. '~oletka pot : ~wl~rc hekt~: JL-!-..A l, . L fi ./ 
500 tYSięcy ha, a poza tym wlelo- Ministerstwo Rolnictwa w ramach N :emniej ważną rolę .lak w cza-I rowe ZYLa,. czy. kart?fh, .S,ev.: do~_ >r Id/t le r&:ćc'1 Co....,..;:;. (f~v ., 

~.tewnych i przemysłowych. Zwięk- rolnikom województwa łódzk:eJo nĆJ' J'esienneJ' sp(lh'lziek"le o~r(}dld I przeprowadzona b~cl:-Ie traktoram_. 
krot.nie wzr~nie uprawa. rcślin pa- akcji siewnej przyznało na ten c2l sie żl;iw odegrają w akcji siew nany bę<!zie sH"wnlk.am! zas or,,? ~~'. J!Z' f)~.tt~~', 

śl ' kr k .. 1- . Zbo'a zasieJ'ą kwal'flkowane z za-szen:e u:prawy pszen;cy i ro ' m prze P1)!1l0C edytową w wyso -osc: ;) maszynowe. O{;rodki mas7ynowe za I . z,. .} , . 
myslowych przy jeelnocz~snym mil. zlotych. raz po zbiorach urnchom;ly mJoca'"- stogowan.:em p.od.ozmlan,u. ~ f) ~ 
zmniejneniu areału uprawy żyta Chlo'pi l:n ało i średnior~l~i .nasze- nie, które dokonujq o lllo[ów 1.1 chlo ,~_ celu .p,o"~l;k.szen,a h~d~;'1. ~ /.) J /') .. ,1'\ /). I I 
dowodzi, iż Ch~0P i robotnik rolny, go wojewodztwa otrzymali JUZ 7 t y- pów mał0 i średn:o!'olnych. ZWiększą spoUzleln;e 'pro~l~ ccy Jne , -l v.,' tV VV<AJ1!..0~ ~ " ([lf1U,.. , 
korz.vsta.J·a,c z ,pomocy Pa11st-';'Ja Lu- si~y to,n m~wozów a~otowY f'h, . b\ .. t" dO'1ta- obsz.ar upr~n~,y wJ·k.: o~lm, ej l przy-

, AŻ.ebv zboże siewne c, - d b ~ l 
dowego 'Udzielanej w postaci naW0- ~7.300 ton fosfn,rawyeh i 4.900 ton po tecznie- czyste ośrodki nlasz:mowe stąPią o 1.I.1·:)'wy SI os 0\\ '. ~ , 
zów sztucznych, masz,_',n rolniczych ta.slJow:vch oraz G.200 t.on kainitu. K"c Spółdzieln.;e w pracy. swej opr~ . ( ,0. '1' ł-

1.Iruchomlly cluż:c] ilo~ć maszyn cz~'- " . II h badan oraz kredytów, podniósł znaczn:e w dvt nawozowy został rozdz:elor-y . się oczywIscle na wyn me· . 
------------------.---------------- szc7.ących, tryjerów. zaprawol3r,~:;:, D:lu!wwych współpracując rowno­

al'TtDNelE 
WSPOlZ4WOONICIWA PIłftCV 

żmijek i w:alni. Oczywiśc:e. że ma- cześnie w codziennej swojej prak-
szyn jest .jeszcze mo;o w por()wna- tycznej prrtcy z naukowcami - agro- cf{Ie Ą / 4t ~!Yt 
niu z z3'potrzebo'wanicm ćhłopa . .J~d , , - .{ ~. ' . 

~. . . nomami. e . 1ĄVłf!J nak:\:e trzeba 'Przyznac. ze m imo C:~l U dz:::!ł PGR \V siewach ' jesien- 'C.I .lA (t ,h /IV -
glych jC'l>zcze braków oHrodki mas~y nych to dalszy krok do gospo- VVV") , ( ,....- /; 

nowe z ka7.dym mlE'sincrm praC\1J'~ dark: "socjalistyczn'cj na odcinku 9f9 ' 
w zas-ad:zie coruz lepi!·j. Tolnic,twa. Ostalnie narady wytwór . ~' /, / ./ A rI/J1 

Obecnie orzą z:emię malo i śre- czet zmiana struktury PGR, wysu- t""1t/ . fUUIW, 
dniorolnych chlooów n-aszego wo.:e- wanie robotników rolnych na sta- 'V' ~) 
YlódZJtW3 42 traktory (na wiosnę nowiska dyrektorów ze.Stpołów 1 
pracowało 16). Siewników zbożo- rZłdców, wzmożenie ws.półzawodnl- t'1AA"" ~ rJtI 
wych przygotowanych jest 1100 a ctwa! racjonalizatorstwa dają gwa- " rv.vv' , ł 

Sumienny majster w PZPB Nr 6 
nawozowycł1 157 (w czasie prac wio rancję, że PGR-y dobrze przepro-
sennych 500 siewników zbożowych wadzą jesienne s:ewy. 
~ nawozowych). Wszystko 10 świad- Roman ' Bukowski. czy, że oś!'ookl mas7iynowe ('(H'az __________________________ --_____________________ _ 

slmteczniej realizują a.kcję pomocy 
lDaszynowej dla. chłopów mało i ś"c­
d.nioro!llycb. PZPB Nr 9 w walce o jakość 

Dobra organizacja i ogólna współpraca dają pomyślne wyniki 
TO'\'1arzysze z "bawełnianeJ dzle- Józefa Zdunlak zaproponowała 

wlątld" zapewniają mnie przez tele- pracę na jednych warsztatach. 
fon: __ o "Tak jest w !stocie, tkalnia - Jesteś zdolna, wprawisz 

jej I wymienionych wyżej czynników. 
Sprawa wprowadzenia w życie nowe­

Wynik l urodzaju zależne są od te 
go, czy akcja. siewna pr7.e:prowad3'-~­
na zostanie 9prawnie ~ we włascl­
wym czasie. Powodzenie tej akcji 
za'leżne będzie od szybkości i spra'N 
JlOśc.i w rozprowadzaniu nawozów 
SlBillcznych j na.sion kwalifikowa­
nych. Załeżne ono będzie także od 
właśc:wej pracy ośrodi.ów lDaszyno 
wYch. Przeproypdzenie akcji siew­
nej jesiennej w sposób szybki i ZOl-­

gani2~owanyzależy również W ULI- ' 
żym stOpIL:U od realizacji dekreiu o 
p()mocy są.slooz,ldej. T.rzeba pI'2.Y­
znać że w ol.resie żniw pomoc są­
sied~ka była w na~ym woje­

do dnia 'j września wyprodukowała Spróbujemy. 
2!! sztuk ekstcy". • Pocz'ltlcowo ob. Czerwińskiej brak 

Majster oddziału pr:r.ygotowawczego tkalni 
z PZPB Nr 6 

ob. vVladysław Kościelnialt wtctz,twie szeroko stosowana. Naj-
lepszymi wynikami mogą się wyk'!­

l\'limo to odkładam słuchawkę. z bylo odwagi, lecz okazało się, że Zdll 
powątpiewaniem. Wiem wprawdZIe" lri"kowa miała rację. "Podciągnęła 
:le od pewnego czasu nastąpił w za- ::;ią" wlaśnie dla tego, że czuła się od­
kladach przełom. Obecnie dążą one [.owiedzialną, że nie chciała swej to· 
wielkimi krokami do poprawy jako- warzyszce popsuć sztuki. Dziś salowy 
ści produkcji, I zobowiązują się vi" Kaczyilski zaświadcza, że wprost nie 
riC.'dalekiej przyszłości wytwarzać to poznaje roboty ob. Czerwińskiej. O 
war całkowicie eksportowy. Zawsze brakl'\ch nie roa już mowy - produ­
jednak człowiek skłonny jest do nie- kuje tylko primę. A zapewnia, że nie 
dGwierzania. zadług() będzie i ekstTa. 

się· go regulaminu nie skończyła się tyl­
ko na organizowanych z załogą ze­
braniach. Do akcji tej zmobilizowano 
całkowicie personel techniczny, akty­
wistów partyjnych i związkowych. 
Stanęli do walki o poprawę jakości 
uświadomieni na częstych odprawach 
i zebraniach - majstrowie, brakarze 
i salowi. A przede wszystkim w 
pierwszym rzędz~e przystąpi~y do tej 
welki gcupy ZWiązkowe. Juz 38 mę­
żów zaufania przeszkolono w zakła­
elach. W tym miesiącu odbędzie się 
kurs dla pozostałych 35-ciu. Każdy 
mąż zć'.ufania posiada swoją .grupę, 
z którą współpracuje. Obowlązany 
jest tdszczyć się o potrzeby, a na­
wet o prywatne sprawy związkow­
<:ów, referując je w Radzie Zakłado­
wej i ulalwiając robotnikom zdobycie 
mlopu, pożyczki itp. Ale przede 
wszystkim mężowie zaufania czuwają 
nad sIanem produkcji. Winni wyja­
śniać robotnikom zasady nowego re·· 
gt1kminu i starać się o podniesienie 
i( h wyników ilościowych i JakOŚcio­
wych. 

- Zepsuło się snowadło - mówi 
mIoda robotnica do zbliżającego się 
majstra, ob. Kościelniaka. Majster 
przystanął, popatrzył na ma~zynę, 
na pas transmisyjny i zabrał się do 
roboty. Za kilka minut snowadło jest 
naprawione. Lecz ob. Kościelniak pa­
mięta. nie tylko o snowadłach. Gdy 
przechodzi Qbok szpularek wężyko­
wych, zatrzymuje go inna robotnica: 

- Pomóż,cie mi, szpulki wychodzą 
trochę za grube. - Tym razem maj­
ster odpina zabezpieczenie maszyny 
i bada przyćzyny złego nawijania. 
Ale . największą uwagę zW1'ara na 
prawidłowe nastawienie w przewijar­
kach' nożyków, wpływających na do­
kładne wyłapywanie błędów. 

'\V małym magaz;rnik'l.l, w którym 
pracuje majster Kości~lnitl,k, leżą na 
papierach różnokolorowe szpulki przę 

dzy. Przędza ta, przywieziona z far­
bim'ni, okazała się źle dosuszona. 

Ob. Kościelniak, zapobiegają.c zbut 
wieniu jej, wyłożył ją ze skrzyni, a­
by wyschła na papi~rach. O wielu rze 
czach musi pamiętać majster na od­
dziale przygotl>wawczym tkalni. Cz~­
~.to wałki osnowowe, pl'zyw('Jlone ~ 
tkaln'i, mają pokrzywione tm'cze -
trzeb .. pamiętać o tym, żeby je zaw­
~ze naprawić. Specjalną. uwagę zwra­
ca ob. Kościelniak na oszczędność 
czasu i surowca, a sllczC.'gólnie CZ"1-

wa nad tym, aby w krochmalni nie 
obcinano zbyt długich liOńców przy 
osnowie. 

]I.-bjster Ko,Ścielniak dba o dobro 
fabryki, jak o swoje własne. Wyróż­
nia się wśród zespołu majsterskiego 
PZPB Nr 6 dzięki swej pracowito­
ści i sumieuności w wypełnianiu o­
bowiązków. 

zać powiaty konecki, radomsz~zań­
sIc:: kutnowski. 

W akcji jesiennej, szczególnie na­
leży zwrócić uwagę na to, aby 

dekret o lPomo.cy sąsiedzkiej był re­
alizowany w /prak{yce, i by nie wy­
kręcali się od n;ej bogacze. Oto 
dbać mUSza koła ZSCh, Gm:nne Ra 
dy Narodowe i nasze kola ,partyjne. 
Gwarancją szybkiego i sprawne­

go przebiegu akcji siewnej jest bez­
pośredni w niej udział w-ganizacji 
pa-rtyjhYCih. l lwntlt'oJa jt;j przebiegli, 
dopilnO'Wanie aby nawozy i zboża 
siewne dosta'rczane były chłopu na 
oza.Sj dOlPiln()'\va'nie aby kiredyty by­
ły rOOlpfowad,wnc we wła~ciwym 

czasie i dwtały się we wlaśdwe 
ręce. 

D· użą pomocą w jes,:ennej akGji 
siewnej okazuje ruch łącznośd 

fabryk ze wsIą.. Podobnie jak w o­
kresie ,żniw, kla.sa robotnicza czyn-

PRODTlKUJEMY JUZ E~STRĘ 

P rzegl;~dam sprawozdania jakoŚCi 
produkcji ze wszystki<;h dni wrze 

śnia. Drugiego września - 3 sztuki 
ekstry, S-go - 1 sztuka ekstry, 6-HO 
- 5 szttlk, a - 7-go - 20 sztuk. 
W sumie 29 sztuk ekstry oraz 67,8 
sztuk primy. Towarzysze patrzą n;t 
mnie z zadowoleniem. 

Nosi koresponden~ fabryczni piszą 

- No jak, przekonaliście się sami? 
Szeleszczą przekładane kartki. Je­

dnak równocześnie ze wzrostem eks­
tly występuje wdąż niepokojąco dl.1 
ża ilość braków. Wprawdzie w ostat­
nich dniach jest ich nieco mniej, ale 
jeszc"ze wykazują nadmierną liczbę . . 
Nic dziwnego, obecnie przeprowadza 
się 7.nacznie ostrzejszą klasyfikację 
tGwarów. Toteż w pierwszym okresie 
l~ędzie jeszcze sporo towaru, zakwa­
lifikowaneqo na brak lub sekundę. 
Czasem tylko Jeden błąd decyduje, 
że sztuka wpisana zostaje do trzeciej 
lub czwartej rubryki. Jedno drobne 
niedopatrzenie przy krośnie. 

Ok ił d·" B· k SŁABI TKACZE PODCIĄGAJĄ SIĘ -rpzne rOO"( ~w IUleO racego DyrekCja nie czekałil, aż fabrykJ. 
" ~. zostanie zaopatrzona w plakaty, 

W planie inwestycyjnym Państwo­
wych Zakładów Przemysłu Bawełnia­
nego Nr 4 znajduje się poważna po­
zycja - budowa przędzalni cienko­
przędneJ, jednej z najnowocześniej­
szych w kraju, która miała być u­
kończona na początku 1950 roku. 

Jeśli idzie o tak wielkie przedsię­
wzięcie inwestycyjne - to do lITU­

chomienia wspomnianej przędzalni 
cienkoprzędnej zostało stosunkowo 
niewiele czasu. Prace inwestycyjne 
postQpują ńa ogół pomyślnie - brak 
nam jednak do tej pory silników dla 
urucholllieni.a krosien. Roboty mon­
tażowe są już tak dalece posunięte, 
że nale.żałoby wreszcie zająć się u­
:stawianiem sllllików. 

Nie od rzeczy będzie, jeśli nadmie­
nimy, jakie koleje przechodziło na­
sze zamówienie silnika. A koleje te 
- przyznać należy - były conaj­
mniej niezwykłe. 

Oto zamówiliśmy silnik w Centra­
li Zaopatrzenia Materiałowego Prze­
mysłu Włókienniczego za pośrednic­
twem Dyrekcji Przemysłu Bawełnia­
nego, 14 września 1948 roku ,a więc 
rok temu. Z licznych papierów u­
rzędowych, towarzyszących temu za­
mówieniu, wynika, że CZPWł prze­
słał nasze ,zamówienie do Biura 
I3pl'zedaży Maszyn Elektrl'cznych. 

Biuro Sprzedr.l;y Maszyn Elcktryc:>l- Przemysłu Bnwełnianego, dawnej Dy popularyzujące walkE: o podniesienie 
nych potwiel'dziło odbiór zamówienia rekcji Przemysłu Bawełnianego. jak ości. Wszędzie, gdziekolwiek si~~ 
i obiecało nadesłać nam silnik... w Mija już rok od wysłania naszego l'c,z.ejrzeć, na ścianach, a nawet na 
1953 ro!m. '\Vysłaliśmy odpowiednie zamówienia, a silnika jeszcze nie 0- podłodze wzrok robotnika przykuwa­
mOllity do CZPWł i zawiadomiono trzymaliśmy. W rezultacie brak sil- ja napisy: "Lepszy towar - lepszy 
na~, że silnik zostanie zakupiony je- nika moźe opóźnić uruchomienie no- 7.arobek"; "Kupujący żąąa dobrego 
szcze w tym roku. wej przędzalni cienkoprzędnej_ towaru - ekstra primy". "Brakorób 

Niedawno otrzymaliśmy odpowiedź Byłby już czas położyć wreszcie .,.- szkodnikiem spl'lec::znym". Więk-
od pełnomocnika Min_ Przem. Lek- kres tej biurokratycznej wędrówce :"?ŚĆ tkaczy ~ PZPR Nr 9 od 1 wr~e­
kiego, że sprawa zakupu pow. silni- tym bardziej, że w' najbliższym t y- . STIl.a przystąpiła do. prac\, tak, J,~k 
ka przeslańa została do Centralnego godniu przędzalnia cienlcoprzędna wymaga tego cd r,tlch n~wy. regtha­
Zarządu Przemysłu Bawełnianego. będzie gotowa, a brak silnika moze . mm

l
-
d 

rzetetlnie I t sumlenł ndle, kbez 
WlęC zamo'l'l'leme nasze - Ja umemoz lWIC JeJ uruc omleme. k' t' t b d' . d . . d A · , . . . kl' ·1·..·· h" W7g ę li na o, czy osą m o e t aC"z 

wynika z pow~7li;szego _ poprzez Z_ Kłodawski l, czy ez s arsze, ar Zlej OSWla-
wiele instanCji lll·;r.emysłowiich 1)0- I KorGspondent fabryczny "Głosu" czone. 
luócHo do Centralnego Zarząuu z PZPB Nr 4 

Dobra praca Komitetów Opiekuńczych 
Uczniowie Gimnazjum i Liceum ogromny. Poszerzono sale wykłado­

Przel11~'słu Gumowego w Łodzi roz- we, pozakładano podłogi, przeprowa­
poczęli swą tegoroczną naukę w no- dzollo generalne remonty wnętrz. 
·wym, wzorowo urządzonym gmachu. Dwumiesięczna ofiarna praca ro­
Stało się to dzi~ki pomocy Komite- botników, techników i inżynierów 
tów Opieknńczych przy dawnych za- tych zakładów przemysłowych dała 
kładach Schweikerta i "Gentlemana", wspaniałe rezultaty. 'Jest to piękn~r 
które z okazjI otwarcia nowego roku i godny naśladowania. przykład dla 
szkolnego dol .. o11ały przebudowy daw innyeh Komitetów Opiekuńczych. 
nego pofabrycznego budynku przy 
zakładach Bendla. 
Wkład pracy obu Komitetów Opie­

kuńczych w budowę nowej szkoły był 

Stefan Bocheński 
korespondent fabryczny "Głosu" 

" PZP.TG Nr 8 

Oto "zeszła" ek~tra z krosna, tow. 
ReJmanowej, która wespół z tow. 
DJcc:?ko zgłosiła ~ię do konkursu, a 
c to dwie ekstry wyprodukował ze­
spół, do którego należą znane w fa­
blyce mistrzynie tkack·ie - siostr}' 
I~rych i Szewczykowa, Towar całko­
wiciE' bez błędu utkała tS-letnia An­
na Wypłosz, pracująca na 6-ciu kro­
snach. Od dawna Już wytwarzała ona 
stale primę. A WMto dodać, że nie 
cierpią na tym wcale jej bazy akor­
dowe, które 6ą wykonywane w 120 
procE'n tach. 

Tkaczka Janina Czerwińska nIe u­
chodziła dotychczas za "asa" w swym 
zawodzie. Zdarzały sl~ Jej często 
braki I sekundy. Toteż mocno się 
zdziwiła, ady taka dobra tkacr.ka, jak 

Rozmawiamy z wielu innymi tkacz 
karni. Jest pewna część niezadowolo­
nych. Przyzwyczaiły się już nie zwra 
cać więks1:ej uwagi na jakość towa­
rćw. Przywykły do produkowania se 
kund i bl aleów. Trudno tuk od razu 
pcprawić się. Wśród tych słabych 
tkaczek wyodrębnić można niejako 

'dwie grupy. Jedne są zrezygnowane 
i z góry przekonane, te nie potrafią 
zdobyć premii. Inne post.ana·wiają sta 
le i wciąż polepszać wyniki swej pra 
cy. Trzeba przyznać, że tych ostat­
nich w ,.dziewiątce" jest o v...iele 
więcej. Tlzeba zupełnie bezstronnie 
stwierdzić, że w zakładach tych ude­
rza doskonała postawa robotników, 
zdecydowana wola i dążenie d~ po­
prawy produkcji, oraz 7.najomośc no­
wego regulaminu. To jest oczywiście 
wynikiem wytrwale i doglębnie pro­
wadzonej przez dyrekcję, Radę Za­
kładową i organizację podstawową 
akcji uświadamiającej. 

MEZOWIE ZAUFANIA PRZY PRACY 

W jakiej tylko porze zajrzeć do 
pzpn Nr 9, zawsze można tam 

zc;st"ć przedstawicieli tych trzech 

MŁODZIEZ PZPB Nr 9 
POD WŁA~l'.l1:·M DACHEM 

Młodzież z PZPB Nr 9 wywalczyła 
wreszcie dla siebie świetlicę. Restau 
;":lcja "Kometa" została już zlikwido­
wana i obecnie co wiec7.ór gromadzą 
się tu ntiodzi tkacze, przędzalnicy i 
pracownicy biurowi "bawełnianej 

ciziewiątkL Lokal nie został jesz<7e 
całkowicie urządzony, ale z każdym 
dniem pn.ybywa coś nowego. Jest 
już bilard, są stoliki do gry, ławki. 

Niezadługo uruchomiona będzie bi­
blioteka. Młodzi omawiają tu szcze­
gółowo projekt stworzenia fabryki 
młodzieZowej, który zo!tał już zaak­
ceptowany przez władze i w ' najbliż­
s:rym czasie ma nastaoić jego reali­
zacja. 

I 

W PZPB Nr 9 aktywiści związkowi 
dobrze pojęli swe obowiązki i potra­
fili stworzyć łączność z masami i u­
Zy~kilĆ bezpośredni w"pływ na ich 
stt'sunek do pracy, do wymagań, ja­
kie stawia przed nimi Państwo oraz 
spcłeczeństwo. Dzięki zorganizowa­
nej współpracy między dyrekcją, Ra 
dą Zakładową i organizacją podsta­
wową nowy regulamin rozwija się w 
FZPB Nr q pomyślnie i daje pewność, 
że zakłady te będą z każdym miesią­
cem osiągaĆ' lepsze wyniki w swych 
planach produkcyjnych. -

H. Sam. 

SWIETLICA DZIECIĘCA 
W PZPB Nr 2 

PZPB Nr 2 ukończyły już remont 
świetlicy dziecięcej. Nareszcie dzieci 
Iobotników z "bawełnianej dwójki" 
mają odpowiedni lokal do nauki i za 
bawy. Nowa świellica mieści się w 
uroczym domku, otoczonym dokoła 
ogrodem. Od kilku dni domek I ogród 
rozbrzmiewają gwarem i śmiechem 
dziecięcym. 

* '* * 
PZPB Nr 2 wstąpiły w ślady "ba':' 

wełnianej trójki", zgłaszając Zarzą­
dowi Nieruchomości swą gotowość 
pomocy w akcji remontów domów ro 
t.otniczych. Prócz trzech, wymienio_ 
nych już prze"/: nas obiektów, zakła. 
dy te postanowiły wyremontować 
jeszcze dom przy ul. Ogrodowej 20, 
a jednocześnie wzywają PlPB Nr , 
GO Dodiecia bodobne.! inicjatswy • .r" -- -
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EZ DWÓJ 
Kietly Maciuś pojawia się w re- położeniu, to znaczy, że jesteśmy 

dakcji, to z góry już wiem, że ma I w kropce. 

zeZ6SUWV 
POMYSł 

do mnie sprawę niezmiernie cieka A teraz, to jeszcze nad tą, krop-
wą i ważną. ką macie znak zapytania i dlatego 

Wczoraj, Maciuś zawitał do re- przyszedłeś do mnie, tak? - Ma­
dakcji przed wieczorem. Która by- ciuś ki\.\'Ilął czupryną, westchnął 
ła godzina? Nie wiem. Mój zega- za cały swój zastęp i zaczął mi opo 
rek zrobił się starym nudziarzem, wiadać, jak to znaleźli si~ w tej 
ciągle się powtarza, to znaczy od kropce. 
pewnego czasu ciągle mi przypo- Początek września wiadomo, 
mina, że jest godz. 6-ta rano, lub trudno tak od razu WZląC się z 
18-ta po południu. Zrezygnowałem miejsca "do galopu". Trzeba tak 
]UZ z tych cennyeh wskazówek i po trochu, nie za szybko wciągać 
orientuję się wedlug małego pro- się do nauki. Na nią będzie jesz­
myka słonecznego, który wpada cze bardzo dużo czasu. Pogody 

I przykre, ale dowodziło niezbicie zaczepnie Zdzisiele, dotknięty uwa od poludnia przez redakcyjne ok- przecież takie śliczne, można całe 
hl d b b }. d . I k I ~ 110 i wędru.ie beztrosko po pokoju. popołudnia urządzać zahawy i grać ! że c opcy G ra t} ra l rogę, ze gą 4) eg'l. 

I właśnie o tych patriotach - bo - Ty się nie gniewaj Zdzichu, Kiedy dochodzi do kalamarza na VI piłkę, - myśleli chłopcy z ma- . 
jownikach należy pisać w książce. ale to musi być napisane inaczej biu~ku, wiem że jest, jl;Ż pora koń J cillsiowej kłasy.. . '. 
Bo jeżeli Janek "specjalista" od Bardziej po ludzku, prosto, serde czyc pracę. A MaclUS przyszedł, \ Tylko, że nauczyclCl był mnego 
dat i nazwisk nie wie-to cóż do-' cznie, musisz napi!-;ać o Dz.ierżyń gdy promyk dotarł już do pod- zdania, no i na rM;nicę tych zdań 
piero inni chłopcy - ci którym skim człowieku, (} jego zamiłowa stawki kałamarza. Minę mial nie· nie trzeba bylo długo czekać. 

! tylko sport i rozrywki w głowie. ulach, o książkach i przyrorh!e MARIAN BUCZEK zwykle ~ku~i~ną. i zatro~ka~ą, jak Po pierwszej klasówce sypnęły 
Chł(lpcy dłuO'o wpai1rywali sic w które były jego 10warzyszami clzle by c~naJl~meJ ZJadł z ~oł kllogl'a- 'I się na biedne głowy otumanionych 
zdjęcie prz:dstawiające Feliksa ciństwa, o wielkiej wrażliwości na walce na przedpolach Warszawy ma medo]l'załych OWOCOWo wrześniowym słonkiem chłopców, 

FELIKS DZIERŻYŃSKI 'I Dzierżyl1skiego. krzywuę ludzką, o tym jak bardzo w ataku na czołg niemiecki ginie. "Redaktorze, nasza klasa, a I niedostatecglle stopnie. Niespodzie 
. d • t . kochał ludzi i chciał im służyć, ł ' , . t' t k 'łt t '. . . . • - To amy na pIerwszą s rone, . 1 • 1" l . d ł No wiesz teraz, kim był Ma w a~cl\v~e, nasz zas ęp, Jes _ ~ -1'0- walle l gwa -owIle rzęsJel11e ZIemI, 

Zacozeło SIę od teao ze Jędrek . d . ł J d k t Zd'" k Jai{ spraWie wo nos CI P0 Sk1 od a rian Buczek'? Spytał Jędrek Jan pce !' SpoJl'zalem podejrzlJwJe na I chyba by mocniej ich nie wzruszy-
•• " • b l. . 'powIe zJa ę re , a y ZISle c',łe swoj"" ';'yc;e iak mecz"ł się 

ZdzIslek l Janek zdobyn sobIe w I napiszesz na jutro wszyst]w co' 1 ' .~ -l" .' '. k ł d' "p I k' ka. Maciusia. Ten robił głębokie wde- ło, 
klasie opinię "najwybitniejszych wiesz o Feliksie Dzierży6skim na nil b

zes a~Jac l l] UCI~ "a •• o .0 s,~ Jasne _ odpowiethial tam- chy i wydechy, jak przy por::nmej I W samym zastępie Maciusia by 
h · t l" . . -l' , h .. . ' . - v znow wn CZyl' o Jej wo no~;c .. Ił' , ' l . ' . l l lS ory"ow l praWe ZlW) c gem.u -lepImy to co napJszesz pod zdję- . . ' <.' R"·' ? . k ten - WIeCJe co c 1 opcy, ze szczę gll11n .iS y ee. az W1, \U' Z"._,czą (0- ły trzy niedostateczne, '1'0 był rze-
Szo'w" na lekcJ'uch o Polsce wspoł CI' cnI. ~.szc. zę" C,J. e .... ,. "OLUlnWS. Z .... t3 m.tt, s<ll',,~ry POlTI,"s ·ł z t .<> nasza. ksia,·i:kn" ł ć k t h d 1 W 

' I b l t h I' , "' - ,, -owa po 'ą ac re a WJl. zru· czywisty "płacz i zgrzytanie zę-czesnej. Nie hyło w tym ani ciellia slIny mo\'HC o n1lszyc I. o la erat sami nauczymy się i tl'owiemy o 
- Już dzisiaj mogę wam prze- l' k t k t kIJ k I szyła mnie ta gimnastyka maciu- bów". Chłopcy chodzili, jak odu-

przesady. Wszyscy trzej historię - - a., a:, pny a lwa an; -, nIejcdnym. siowych płuc, widać coś ciężkiee-o rzeni, nie wiedzieli J'ak zrehabili-znali na wylot" a o tym co się czytać, bo napisałem - to mówiąc Ji'órek mOWI dobrze, ale czy l o A t b l . do'c :iuk ~ 
dzie-je"w Polsce i w ś,;i~cie wie Zdzisiek z dumą rozwinął niewi·('l Euczku napisałeś cokoJwiel~ ... ja -1' co ~ <)( ZIe za ra . s Id' leży mu na sercu, pewnie szkraby lowa ć się po t E" j sromotnej klęsce, 
d~feii prawie tak dokładnie;' J'ak ki arkusz papieru i zaczął czytać: sh: ws1vd1.e< i chciałbym, chciał- po s !:I~llczenlUt ~rat~y naszbej . O( ~- mocno nabroiły. Wreszcie wysłali Maciusia do ... re-

" . . b ," . my a uum pa no ow - oJowm- d'" R d l ' tk' sam nau~zycle1., To Ich .złączyło. "Feliks Dzierżyiiski urodził się ) lU... ków na własność naszej szkoły! Ale, o jakiej on znów kropce ga- aKCJI. .e a rCJ~ ,,:szy~· o wle,. 
Na !,odłozu wspolny.c~ ,zallltereso- 11 września 1877 roku na WiIcft- - Dobrze, p{)wieiłzlnł z POWrt!"1 _ I kto wie, może inni hędą się da, przypomniałem sobie. na wszystko ZnajdZIe radę, to l 

wan wyr·osIa przYJazno Jędrek szczyźnie. W 1894 roku jako 17 Z!1zisick. dnwiesz si~ o Marianie z niej l'c7.vli «10dal z wielką du - To redaktorze tak się u nas nam pomoże, 
chciał .zostac w przyszłości nauczy lelui zaledwie młodzieniec, wsła- BlH"r.ku za nim gn po Felik"ie mą J~tlfl'k~ , mówi, kiedy jesteśmy w ciężkiIil Maciuś spojrzał na mnie tak, 
cielem historii, Zdzisick pOwieścio l}ił do socjaldemo1<ratyczneg" k{,ł D!it"l'Ż"llskim \1111ic?:cimv w na- ., jakbym dla wszystkich już znalazł 
pisarzem a Janek się jeszcze nie kn samoksztakeniowego w Wilnie s1.~'m aH,umif'. J\l[u5Zę :ieilnak u- receptę na same piątki. 
zdecydował. W dwa lata p6iniej jest już czlon pl'zeuzi{, was :i.e i o tym bnha1e- ./ . _ Ha, jeżeli szkraby w redakcji 

Ale nie o tYm choiałam pisać kiem palrlH li całkowicie oddaje ne n3}lisał/'m }Jot1obnie jak o Fe- /1I~/d#.- pokładają taką nadzieję, to trzeba 
- zadaniem moim jest oPQwie się pracy l·ewolucyjnej. Jn:l wów- lik:;ie D~i~rż:vilsldm "sl1chn:'. jakby ~3#~~"A~;~ im pomóc _ pomyślałem. 
CIzieć o pierwszej, wspólnej pra- czas u~wiadamia sobie potrubę to okresl •• Jędrek. ".Marlan Bu- ~~~ 
cy t-ech pr'z'"J'acI'o'ł o albu~ll'e - . "l"'ł '1' c k od'l' 1896 k ~ - W nowym prawie harcerskim H',J u llaJŚ('!S eJszeJ wspo pracy z SI amI z~. ur ZI Slę.W . ro.u w ro ~ 
księdze zatytułowanej "Księga rewolucyjnymi w Rosji, w walce I dZl!ll,e rO,botnlk~ kole]ow~go. v'1 p I ~)\SZ~~' nauka i praca wyzn""a wam ,,] 
patriotów bojowników pol- przeciw. WST}ólnelUu wrogowi Ukonczył • z~ledwle. 3 Od~Zl!\ły i drogę w harcerst ie Nauka i 

stano~ili w trójkę napisać. Nie ska odzyska wolność. W 1897 roku pracy zarohknwej. Do wybuchu praca - to dwa zasadnicze ele-
skich" Taką bowiem Księgę po- cl\ll'atowl. Gdy padnie carat Pol- szkoły a lUZ mUSIał myslec o I w . 

myślcie że. było to łatwe. zad~ie: .zostaje 'aresztowany i wysłany na I ~vojl1Y pracował w fabryce ?ak~ GOrOW~~ OBIAD menty, które przekształcają tycie 

l postanowlh, ze wszystk.o zroblą pracy. \V WaTSzawie organizuje walCzYł o wolnosc Ojczyzny wsze ka jest pierwszym zadaniem, ktć-
zwłaszcza z~. c~łopcy byh amblt~l1 Syberię, skad ucieka i wraca do sltts a,rz. Potem p~);'Jze!lł na WOjnę 1 ! społeczne. Dla was, młodych, nau 

umi i ni~ogo o ~omoc ~ue p(~pr? l partię Socjnldem(}kratY~.'"l1lą i zo- regach PPS-u, ~e~~ Polska z r?kl~ 4:e~ . D LA. r~ :musicie sumrennie wypełnić wo 
5Zą· Na .pIerWSZe] strorue KSlęgI, staje wybrany do kierownictwa, 1919 okazała ~u~ .nle Ta dla kto.reJ Z 
po '.długlch naradach, Janek ';V~- partii. W 1900 roku IhierżyńsJd I walcz.yl, o kt:>reJ murzył Marian DIłU VNY hec narodu, organizacji f wobec 
kahgr~fow~ł mott~: "SZczęscle po raz drugi zostaje zesłany ~a Bucze~. To Ille. była ~olska ludu . \ siebie _ zacząłem mentorskim to 
narodow, Jutro_ śWietlane' - to Sybir i tym razem udaje mu Slę Ill'llcuJącego, WIęC MarIan Buczek t M i li . lk" t 
naszych dzieło rąk." Ale teraz za- zh'iec. VI 1905 roku staje na czele wstępuje w szeregi Komunistycz- '" \ nem, a ac u w Wle leJ roz er-
ezęło się najgorsze. Chłopcy nie majowej manifestacji w Warsza- nej Partii Polski i trwa ni(,lIgj~cie . - Dobrze, druhu drużynowy, siek wsyp_ał kaszę, wlotył pomido ce wydłubał .sporą , dziurę .w papie­
ustalili jaki okres obejmować ma wie i organizuje strajki. w rewolucyjnej walce z rządami będzie zupa pomidorowa - z kasz-I ry i wloszczyznę a dbaj.ąc o to że- r~ na mOlm blUrku l ~czął 
książka, ani. o.d ~zego zacz~!ć. ~ia Kilkakrotnie aresztowau:\' ucie- reakcji: ką - powiedział ochoczo Slasiek by wszyscy najedli Slę do syta, niepokojąco pociągać nosem. 
d?mo pr~ec~ez ze dobhr~ch,. Wle!- k!l z więzienia. Od września -HU 21 W CIągU ~O l?t niep?dl.egl.ości "Gałązka". któremu dzisiaj przy- nie talował kaszy. Podśpiewując Cóż _ pomyślałem sobie _ ma 
kIch patllotow - zna Istorla Wje k J " • Buczek przesiedzIał w wJezIemach padła rola kucharza. sobie ochoczo zaglądał co chwilę 
lu -'- czyżby powtarzać to wszyst- r~ li osa( ~ony po~ownIe w 'Iv~P,zle lat 16. Gdy wybuchła ~;ojna w do kotła i z dumą wciągał nosem już doŚĆ za cały swój zastęp . Trud 
k 'e t w pod .... ClUl.ikach do nlU, zostaje z Dlego zwo lUony 1939 k M' . B k Wkrótce obóz Oj>ustoszał. Dru- .. d . ł . d 
~ ~. J s . -.. T' przez marcową rewolucję w 1917 .ro 11 artan IIcze wyry- żyna pomagała dzisiaj w akcji zapach rozgotowany~h pomido-j no - pOWle ZIa em daleJ - każ e 

hISto~ll? w~e~cl:i 'p~s~:~;\l9 rc>ku. I wtedy staje Dzierżyrlski I wa,~ęWza kra! do ~alk! ? ~017 żniwnej w odleglej o 3 km. wio- rów i włoszczyzny, który przy je- mu może przydarzyć się dwója, 
~~~em~a~znie:y ej od ;eliksa po stronie pr~yjaciół nmodll' PQl- Il~~)l~~' raz. z lłnnyml. WdH)Znlłam1 1 sce. mnie drażni! powonienie. Wszyst- ale ten kto na nią nie raz rzetel-

' k' t n'e parti' bolszewic l ycznyml zg asza SIę o W a( z W b ko układało SIę jaknajlepiej gdy , DzieTżyń~kiego. - I tu, okazałols'. l~gOp' po s ro l. b l. . ! więziennyclI chcąc jako ocho1nik o ozie został Stasiek - kll- l I" :'. ' nie za.służył nie wart jest nosić 
Się niestety z'e Janek nie wiedział CleJ. rzy~otowuJe z rOjne pow-: w t " d' ' " k I P 1 charz l"elek _ pomocnik i Ja- nag e przysz o meszc7.ęsC'le.-

t· p' t d" t' . s aplC o WOłs lt. "ecz w tl sCt! ' }" . k .. k~ ki . 17 S k mlindl1ru harcerskiego. nawet kim był. Feliks Dzierżyński. Sb' ahlllet w 10 rogrla ~~e l ~da?e s~ę I sall~cyjnej odmawinją mu nawet nek obżartuch, który dzisiaj CZUlI k\.lPlł T"aslzku, StP~' ..,a. za -.t rzy-
N a t pne zebranie które odby (} a .erem rewo UCJI paz zlerlu-. d b . Wł 1{Ję uje:j',vojo __ z powodu wiel- ną 1: e e. aslO zgronll go Wam poradzę, coś nowego i cie n.as ę. t, • k'" I ptawa o o rony Ojczyzny. a- -, '" ,.... d' ł _ k b'ł M 
lo sa" na~aJutrz Zdz1slCk prz;y- oweJ. I l 'k' . k' N' [oe) 1108C' Zjedzonych w nzol'a]' spo]l'zemem, powazme z Ją po awego - zro l em pauzę, a a-

" < - (Ze po s le uele aJą, lcmcy są I - Lo j kl'ywę i stanął J'ak posąg zasko . ś' . dł b b' k 
'k P d • d bł' Fe t .. t '. . ... l l ł . . ". czonego ue arza o oto wnętrze z ciekawości. . 

niósł dwa zdjęcia wycięte z tygo(l Zdzisiek przerwał na chwilę czy tuż, Marian Buczek z towarzysza- śliwek. Druh Stasiek Gałazka" I k h' b' - - cm az przysIa na rzegu lUr a 
nI a. o Je nym y napIS " ame l W ym samym momenCIe mi wyrywa SIę z WI~:llellla parnię rrzą a SIę zwawo przy kotle z du k tl l" b 1 11' t 
li~s Dzierży~~ki" pod drugim Ma- ode~wał. ~ię .T~d.rek:.- .Muszę ci t~jąc o. jednym! Ojczy:i.ni~ grozi ' mną miną człowieka, w którego rę o a. w!pe Ul?ne yo {e:s ą g~: - .Zróbde u siebie ,.zastęp bez 
rIan !3u~zek . I t'! ~owu,. ok~- lJOWledzłec. Z~zlslek, ze me. bar?7',Q nICbezpI.eczCIlstwO! Mat'ian Buczek kach spoczywa los 25 dobrze tra- stą,~c:~czą, , ktorą_ ~~wet PIZ~ naJ .. niedofitatecznych". 
za lo SIę ze Janeł! me WIC! Nie WHl podoba mi Slę to, co nuplsałes. rewoJuc]ouist.a chwyta za brOIł aby wiących żołądków. Felek rozpalił jep~ze.J ,,:,oh nie Inu2.na by ll~zwac _ Jakto? _ Maciuś nie mógł 
kim był Marian Buczek. To było I - Dlaczego? - zapytał trochę bronić kraju! Dn. 10 września W I ogień i nalał wodę do kotła, SLa- zupą· Nle por.a byla na długie na- pojąć w pierwszej chwili. _ Prze-

~-~~ij~:~~~~~~~~~~~\~~~:~ 
- Jak się masz, Morozowa? - •••• III •• III11.IfI1 ••• E ••••• II •• IIIliliIUUIliIiIlIl.. Elizuweta Iwant1\\'lla patrzy na wylał bez namysłu do niego. l.: - . e cz on dOWIe. :~\ępu 

zaczął - dzień dobry! Dziś ładna li L,. t I - TI H l B b k" nią, kre,ci głową i mówi: ChWilę było spokojnie, kasza pyr' wOJ,e maJą - o P?WIe Zla_em. 
pogoda. Tyko dwadzl'eścia dwa • • on e elew um. e ena o ińs a II kocąc ' gotowała SI'ę w kotle l' zno_I.l~żelI W~ZY3CY r.oZU1mecle znacze-

• II - Nie, niedobrze. Znowu nie- l dl d t 

ścia dziewięć!... aO~~~Ach _ myślała Liz'a _ gdy kasza, kipi kasza!!! Czary C7.y klm .J~ko h : n·(;~ l'zy. to ~ :TIi) I CJą kaz 
stopnie! A wczoraj było dwadzie- !. N (\)) W A .B. ' b wu obłędny krzyk }"elka: Kipi n,le l~au n 9 was, prze e ,wszys ~ 

- Tak - powiedziała Morozo- by :Elizaweta Iwanowna wiedz;a- co'? znowu kocioł VO brze- dego ~ednego ] wszystkich razem 
wa.. • la, gdYby wjedzia jak ciężko jest goi pełen był kaszy. StaSiek wy- w talom ,zastępie ?e~ niedostatecz-

Wołodia postał chwilę, zamilkł. : (Ciqg dalszy) : teraz Wali! Na pewno by ją zwol- kopał dołek _ wylał pół koUa Ica IlY:-~l .hęCl7.Je, Z~Hl.u1.~l: ": szkol~ na 
poch'apa! się za uchem ·i zaczął nila _ n ie męczyłaby jej tak". szy, z pasją padrapał się po gło- n t~IOJkJ. cZ\~?r~I l pląt1U, a n}?,dy 
znowu: •••••••••••• IIDIIM.IIII ••• III1 •• III1.III1L'1lI1 Chciało jej s ię wstać i zawolać: wie i powiedział do Felka: Felek e splamlC SIę hrzydką dwoJką. 

- Ciekawe.... czy na Ukrainie drzwiach, z teką pod pachą stała - Morozbwa, do tablicy - po- "El izaweto Iwanowna! Do,ć! bicg-ni 'j uo spólu7.ielni, kup lam :t O WytęZOl1_ą pr"c~ Iw d r, lubsz.ymi 
śnieg pada? Elizaweta Iwanowna. wiedziała nauczyc:elka. Wystarczy!" , ko~tei{ zupy pomidorowej w opa- kolegami można to 0si'łguf!,ć. 

- Pada, - P ies, będzie tak samo - pies, W klasie dał się słyszeć szmer Nowej udało się wreszcie roz- kowaniu. Widziałem, że Mnciv siowi bardzo 
Więcej niż u nas? Elizaweto Iwanowna - pochwa- protestu. Myślano na pewno, że wia._zać prawidłowo zadanie. Na- spodobał się ten p011l"sł "zastępu 

j 'l ' \11ol d' t . Po godzinie oczekiwania wrócił J - Troche mniej'. l SIę "V o la, pows a)ąc wraz z nieslus~nie wywoluJ'e sję Moro- uczyc~elka zwolniła J'ą i napisała bez niedostateczn,yCh". 
. '··t . Felek ze spółdzielni: "Wziąłem co - Ciekawe - pokręcił głową mnyml na pOWl ame nauczy- zową. Można by J'ą dziś zostawić w dzienniku stopień. 

. II ' było, powiedział, jedną kostkę po-
:Wolodia. Cle CI. w spokoju. _ Teraz poprosimy do tablicy midorowej, 3 ogórkowej, 2 gro-

I po chwili milczenia spytał: - Ach tak? - uśmiechnęła się - Możesz odpowiadać;? - spy- Bessonowa _ powiedziała. chowej i 4 ogórkowej", 
- A ciekawe, jak po ukraińsku nauczycielka - a ja myślałam, że tala nauczyc~lka - lekcje przy- _ Od razu wiedziałem _ zawo 

będzie "pies"? jakoś inaczej. Dzień dobry, dzie- gotowałaś? lal Wołodia wygrzebuJ'ąc się Nie było innego wyjścia, Sta-
CI' sl-adaJ'c' ro z siek wsypał zupy do kotła, nalał - Tak samo będzie: "pies" -, . 'e, p szę. - Przygotowałam. Mogę - ci- ławkl. 

P l' ł t k t l'k h tk ci 'd 'l M ' wody, wymieszał i powtórnie za-odpowiedziała MOl'ozowa. 010Zy a e 'ę na s o l u, popra- c u o o pOWle Zla a o1'ozowa l _ A -lekcje przygotowałeś? 
- Hm - zaczął Wołod ia. Nagle wiła włosy i znowu się uśmiech- podeszła do tabl icy. spytała Il'luczycielka _ Zadania gotował. 

westchnął ciężko, poczerwielllał, nęła, Odpowiadała słabo, plątała się i zrobiłeś? Nie trudno było? Smulny dnia tego był obiad w 
po~iągnął nosem i mruknął: - No, a jak tam wasze lekcje? myliła. Elizaweta Iwanowna kil- _ -Jakby p iórko zd~uchnąl _ drużynie. Druhowie wsadziwszy 

- Ty, .. tego." nie gniewaj się, - Dobrze Elizaweto Iwanowna ka razy zwracała się o pomoc do chełpił się Wolodia podchodząc do nosy w menażki orzekli katego-
ze l 

cię wczoraj nazwałem płaksą. - dziękujemy - całe i zdrowe! innych uczniów, ale n ie zwalniała tablicy _ w ciągu dziesięciu mi- rycznie, że od tego świilstwa :moż 
Nowa uśmiechnęła się i nic nie - krzyknął Wołodia. jej, trzymała ją przy tablicy, cho- nut wszysLk;e osiem zadań Zll"ob.i- na umrzeć, a najodwaźniejszy 

odpowiedzi ała. Wołodia jeszcze - Zaraz się o tym przekonamy ciaż wszyscy widziel :, że nowa łem! .Janelc zatykając nos palcami, 
raz poci ągnął nosem, ' zakręcił się - powiedziała nauczycielka 0- ledwie się trzyma na nogach, że Elizaweta Iwanowna dała mu przełknął 3 łyżki zupy apotem 
na pięcie i odszedł do swojej ław- twierając dziennik klasowy. ' kreda trzęsie .się w jej palcach, a zadanie na to samo prawidło. Wo spluwał do wieczora z obrzydze-
ki. Ale po chwili Morozowa usły- Spojrzeniem przebiegła spis cyfry na tablicy skaczą i nie chcą łodzia wziął kredę i zamyślił się. nia, 
szata jego donośny, zachrypnięty uczniów i uczennic. Wszyscy, co stać prosto. Rozmyślał tak przynajmniej 5 mi Zupa była słona jak morska 
głos: tego dnia nie czuli się mocni w Liza Kumaczowa była bliska nut. Obracał w palcach odłamek woda, zapach miała spalonej ka-

;- Wiecie} jak po ukraińsku bę- arytmetyce, przycichli nasłuchu- płaczu. Nie mogła spokojnie pa- kredy, pisał w kącie tablicy jakieś szy a smak tak dziwny, że okre­
azie "pies"? Nie w iecie? A ja jąc - tylko Wołodia Bess.onow trzeć, jak biedna Wala Morozowa malutll:ie cyfry, ścierał, drapał ślić go nie podobna było. 
:wiem... niecierpliwie podskakiwał w swo- po raz dziesiąty wypisuje na ta-Inos, drapał się za uchem. Od tego dnia Stasio "Gałązka" 

- Więc, jak po ukraińsku bę- jej ostatniej ławce. Jak widać, blicy nieprawidłową odpowiedź, - No, jakże? - nie wytrzyma~a dostał nowe przezwisko "Kipika-
"-ue "pies"? miał nadzieję, że i tym razem bę- ściera i znów pisze, znowu ście!I'a wreszcie Elizaweta Iwanowna. szka" nie mÓWiąc już o raporcie 
- ~pło~~a _ obejrzał _ się. We dzie pierwszy. i nisze na nowo. (D. c. n.). karnym i złośliwości kole,g~",:" 

Czuwaj, redaktorze, - Maciuś 
wyciągnął rękę na pożegnanie. -
Dziękuję w imieniu. zastępu za po­
moc w naszej opresji, A teraz bie­
g'nę powi cd;;·cć ,,lda!)011: ho:u", że 

nie będzie potrzcha dla nich 
"oślieh ławek", bo będzie zastęp 
bez dwój. Precz z dwójami .. -
wrzasną.ł Maciuś - aż spłoszony 
promyk słońca czmychnął z kała­
marza i powędrował po grubym 
grzbiecie encyklopedii. 

..... • fA --UWAGAI SPRAWNI PRASOWI 
PRZY KOMENDACH HUFCÓW 

H;ARCERSKICH. 
Ankietę prasOW, z akcji let­

niej 1949 r. naldy bezzwJOcZDie 
przeslae do Referatu Prasy 1 I~ 
formacji KOmendy ChOrągwi W' 
LOdzi. 

PrZYPOminamy O S'Z(:zegóło­
wym wyuełnłenJ.u ankiety. 
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zezera O rup 
", D"r.<" ~'4' ZłS: l!,'.lgenn 

tt~ł --
:~· ,WAŻNIEJSZE TELEFONY 

10 .:.- Straż Pożarna 
11 - t' ::ąd Eczp. Publicznego 
12 "Glos RadO!-;'1C::Cz:,ilsl~i" 
12 R. S. W. ,.Frezu" 
13 Powisto'Na I\o:m.:nda M. O 
51 Miejsld Komlseriat J.l, O. 
9:1: - Star03two Po~vi2.tO\ve 
50 - S2pi t::] PO,'lj~ t o" y 
Pogotowie RatunkowE' PCK tele 

fon nr 163. 

D1lZURY APTEK 
Dzisie.i!'\7.ci nocy r1~·żllru.ie ap­

teka mgr. Ga<;ia m·i(l~7.C7.;;H·a sit;' 
przy ul. Rennollta 15. 

Trzeba uaktywnić pracę związko'w-ą 
Niemal we wszystkich zdkla'j siąc, Rady Zakładowe odbywały 

dach pracy na terenie Radomska swe posiedzenia z u<iziaiem mę' 
ulworzone zostały grupy zwią;:- żów zaufania? Mężowie ci powiu 
l~owe, które są najniższymi ognI niby uczestniczyć także we wszy 
wami ruchu z'wiązkowego. Grupy stlcicb naradach wytwórczych 
te wrg'lllizowane zo.stClły dl,) u' technicznych, gd~rż wlaśnie om 
Ulożliwicni ,] wszysl.kim członkom wiedzą najlepiej, jakie niedociąg 
zw[q.zków zawo<iowych, brania uięcia utrudniajq pracę . poszcze­
czynnego udzialu w życiu zawo- gólnych' oddziałów. 
dovvym, ': c21~1 ułatwieni? pracy I Jednym z najvrażniejszych za' 
nad ~·.o~vnQz.lnlem zilg.adn!en pro' gadniell w chwili obecnej iest wr 
clukCjl l popr~V1Y. vlClrunkow by I u gilnizowanie kureów sClmoksztdłce 
kl.~'lV rOhOinlCZCJ . . . niowyeh dla mężów ząlJfania. Kur 

I ompetenCje grup. zv:!ązko' Gy te maja na celu wyszkolenie 
wy~h są b3~dzo s~ero!;:le, Te wszy aktywu z,~iazkowego oraz 13two-

rza możliwości do dalszego poglę 
bi~nf.:l ich wiedzy w dziedzinie 
gspodarczo-sp %~~czne j. 

Zanim to jednak n.'l.sląpi wdrto 
by organizować zebrania grup, 
które obsłużyliby przed.stawicie­
le odd7.iałów Zw. Zaw. Na tych 
właśnie zebraniat!ih robotl1lcy win 
ni mówić o swei prucy, o jej wa 
runkach oraz zapozndwal:: się do' 
kladniei z socialict.ycznym stosun 
kiem do "racy. 

Sprawa jest pilna i niezmiernej 
wagi. Postaw:cnie pracy grup DCl 
wlaściwym poziomie, to z jednel 

l' 

Dzisiaj zebranie 
Powiatowej Komisji Społecznej 

do Walki z Analfabetyzmem 
Przypominamy, że w dniu dzi" 

siejszym o Qodz. 10 rano odbędzie 
się w sali Związku Młodzieży Pol 

strony realizowanie hasła "pro- sklej przy ul. Ddszyń.skiego nr 2, 
dukować 'więcej, lepiej i oszczęd- plenarne posiedzenie Powiatowej 
niei", a z druITiej sfrony likwido' Komisji Społecznej do Walki z 
wanie w:lZystkich tru<iności, które Analfabetyzmem. W zebraniu we­
j ?szcze cZE:,sto ujemnie oddziały- zmą udział przedstawiciele partlI 
wują na produkcję - to wr~z- politycznych, organizacji społ.eez 
cie poprawa warunków bytu kI a- nych oraz pracownicy Inspektora 
sy rObo.tniczej. S l l tu _ Z,{Q nego. 

Grupy związkowe muszą przcia Porządek dzienny posleazellia: 
~\Tiać wiqkszą aktywność, muszą zagajenie pełnomocnika powiato­
reiJJizov,rać nakreślony przed ni- wego, referat nd temat wyników 
mi plan, muszą wreszcie przyczy' re,iestracji analfabetów, omówie' 
11 i ć się do wzrostu aktywll zwi ąZ-1 nie planu pracy na najbliższą 
kowcgo i rozwoju demokracji wc przyszłość, dyskusjd i podsumo-
wnątrz związkowej. wanie obrad. 

,::;tkle zad Clllla, ktore do momentu .. 
utv'iorzenia Rrup spoczywały na ~ --------------------------------

~:~~~~l~eniraad;ro~u~~~f:~~j~~:~o~ l' J t ~ ~'1 b k b ę d \I e t a !< z· e d z 1/1 e KiNA 
Kino "Wolność" ul. Naruf.T;:i­

cza 8 VlTyświetla film pt. "Klęska 
szpiega". 

Początelc seansów w dni iJO­
w:::zednie o godzinie 18 i 20, '" nie 
dziele i św:ęta poranki. o godz'niG 
10 i 12, seanse popołudni:-,ve'l) 16, 
18 i 20. 

w:enia współzawodnictwa, ruch e s z o e lIIiIllI z I 
~a~\~~1:~~a~~~~~, _b~~!:j~~ńS~~l~ l! ~ 
py ZV{iq:l,K.:nve i ich kierownicy I Na' r' k kł d t . I 
me:i:owle zaufania. Jv, lę szy za a na erenle 
Powiedzieliśmy "prz~jęły", ale naszego miasta "Metalurgia" 

Cena biletów m. poranki \vyn,:si 
25 zł. na wszystkie mie:isca. 

czy jest lale IV' rzeczywistości? może poszczycić się· wzoro\ovo 

Adre'1 P~c:,":k('.il I Administra{'ji 
•. GłoC"l1 hScłO?''!szczuńskicgo'' . 

Raclom.slw,!ll Reymonta nr 3!J. 

Niestety, nie wi3zędzie . W dal zorganizowanym ż ł o b k i e m . 
szym ciągu 7.aqadnieniami tymi Wprawdzie jest on zbyt mały, 
::>DJrCzon.} jest Rada Zakładowa, gdyż znajduje w nim pomiesz­
a (JIUpy ni:: prz::!jaw!a],!, jak d::>' czenie zale1wie 36 dzieci, ale 
IYC'l('ZdS żadnei większej działał- ulegnie to niebawem zmianie. 
nJści, 

AdJ11;ni:!tl'c~ja - t'2:~fo:1 nr )"::, 
C:'Vlll1n ccd' knni", od gGr~z . !) r,i dr 
lG.ej. 

I fut.1j n3snwa się na.m pytanie, 
c;n nIe bylobv pożćlclan~. aby 
co j3k.iś CZdS, przypuśćmy co mie 

Zl:cbek. "Metalurgii" powstał 
prawie przed rokiem. Początek 
był dot\~ trudny. Kiedy postano-

---------------------------------------------------------------------------------

l~~jf., ~.~ł~·~ 
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mÓ\JV1q ro botnicy na naradzie techniczne.i 
Przed kilkoma dniami odbyła odpowle<izi zabrał głos ob. Feliks 

się w Hucie Szkła "Ec)-warciów" w Kurcwal, który oznajmił, że gałki 
Hadomsku nar~da wytwórcza. są rzeczywi5cie dobre, natomiast 
Zebranie zap,'ail kierownik tech- dostarczone żelazo jest zbyt mięk 
nicmy ob. Wiącck Józef, który ro6 kie, przez co bardzo szybko się 
wiqc o planie produkcji na IV spala. Po dyskusji kierownik tech 

,kwartał bież. rOKu objaśnił ze- n·.czny zobowi.ązał się zmienić kąfl 
branych, iż plan ten zestał 1'oz- cówki. "bdnajży" na twardsze że 
bity na 2 części, z l~tórych jedna lazo. 
dotyczy bute1ek monopolowych, Z kolei udzielono głosu ob. E­
druga zaś butelek typu monopo- dwardowi Tatarze, który ża1ił fiię 
lowego, które przezn~czone [Ją dla na zły gatunek oliwy do smaro­
przrmysłu ferment2.cyjnego. Po y.'ania form. Kierownik techn:cz 
omówieniu planu na IV kwartał, n}' wyjaśnił, że oliwa \v lepszym 
ob. Wiącek zwrócił się do hutni- gatunku jest znacznie droższa i dla 
k.ów 7; aP:~0m o .zw~ócenie uwa~ l' ,i~j zasto.sowania w produkcji ko 
gi na Jakosc produkcJi, co pozwoh' llleCzna Jest akceptacja Wydz!ału 
zwiększyć ilość b'-ltelel~ pierwsze} Techniczrrego PZZS z Piotrkowa. 
jakości. .. . Majstrowie-hutnicy zwrócili u-

go stanu rzeczy leży w częścio­
" ... ym zużyciu komór powietrz­
nych, które jednak w najbliższych 
dniach zamienione zostaną nowy­
mi, dzięki czemu produkcja pój­
dzie już normalnie. 

50 tys. zł. dochodu 
Z zabaw 'V 

Koło Ligi Kobiet przy Państwo 
wej Fa'bryce Mebli Ciętych nr 2 
zorqanizowało w dniu 27 sierpnia 
zabawę W świetlicy "Metalurgii". 
Dochód z. zabclwy w· wYi3okości 50 
ty\Sięcy złotych przeznaczono na 
orkiestrę 'fabryczną. 

wiono zorganizować tę, tak po-I zostanie rozbudowany to w 
żyteczną placówkę, jedynie 71 ))ajbliższych miesiącach. Nam­
rnatek 'wyraziło gotowość odda-I zie projektuje się uruchomienie 
nia do żłobka swych dzieci. Z I drugiej sypialni, dzięki czemu 
biegiem czasu coraz więcej ilość miejsc zostanie podwyższo 
matek przynosiło s\ve dzieci, I na do 50. Jednocześnie, gdzieś w 
żłobek rozwijał się. Dziś o ZgłO-\ kOllCU października otwarty zo­
szenia nie trzeba się martwi~. stani~ przy żlobku dzieciniec dla 
Jest ich tak dużo, że gdyby dZleCl od lat 3-4. 
chciano urhieścić w nim tę wszy- Młodym pensjonariuszom kie­
stkie dzieci, o których przyjęcie rownictwo żłobka stworzyło 
matki. starają się, żłobek musiał wspaniałe -warunki. Obecnie lo­
by być przynajmniej trzykrot- kal żłobka sk,łada się z holu, raz 
nie większy. Dlatego tez żłobek bieralni, 'sypialni, pokoju ao za-

.. 

baw i jadalni oraz z wspaniałe­
go tarasu tonącego w zieleni. 
Tu w ~łoneczne dni dzieci prze­
bywają. 

Pcsiłki wydawane dzieciom w 
żłobku .są d00re i nadzwyczaj 
poży\Vn~_ Nic 'iI/ięc dziwnego, że 
m81el1stwa stale przybierają na 
wadze. 

Lek2.rz zakładov"y dogląda 
swych małych pacjentów nie­
zwykle starannie. 

VY'iedzą rnatki, że 
czują się tu świetn:e. 

Wędrówka 

dzieci ich 
(SłJ.w) 

po województwie 
KOŃSKIE 

'vV Rudzie PJczyck:ej, gm. Pla­
mów, na t.erenie powiatu kOl1eckie­
go, z nowym rokiem szkolnym otwar 
ty został U-miesięczny kurs hodow­
ców. Kandydatów na kurs kieruje 
Samopomoc Chłopska i Państwowe 
Gospodarstwa Rolne. Przy kursIe 
czynna je3t dla uczniów bursa. 

Słuchacze po ukOl1czeniu kursu 
pracować będą w PGR-ach, dzieląc 
się zdobytą wiedzą z ich wl-lpółl'ra-
cownikami. Ed. 

Złóż ofiarę 
na Odbudowę Wal'SZa\1V 

W .dalszym ciągu kierownik \ wagę na obniżen:e się poziomu 
techniczny zwróćił się do załogi masy szklanej w wannie.' Fakt 
z 'zapytaniem, czy zastosowane po I ten utrudnia w znacznym sto-pniu 
ostatniej naradzie gaIki szamoto- produkcję; W odpowiedzi ob. 
we daly spodziewany rezultat. W V1iącek oznajmił, że przyczyna te Ja o u I lolic 

UP ft:A ł.-ii ~',. A RCŚlUł PRZE ISŁO TCH 
obowiqzkie~n społecznym rolnika 

ligowy 

Vi dziem:ilm "CŁOS R-'1DOMSZCZANSKl H 

Za je'Jnostkę obliczeniową dla ogloszell wymiaru'.·.' I prlY­
jęto 1 mm przez szerołcść: ! i'lmu (szpalty) . W tekścle I l.d tekstem 
- 6 lamów po 45 ;nm 

Wielkość ogłoszeń 

oc: 1 d0 100 mm 
od llJl dG 200 mm 
('Id 201 do 300 mm 

nClwvżei 300 mm 

Za te\{stem 

70 
110 
WU 

200 

Nekrologi 

70 
llO 
160 

200 

Drobne 

30 zł 
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Ja ksiądz biskup 
wyleczył nas ze zludzeń 
Ze wspomnień b. jeńca wojennego 

"Polska Zbrojna" przyniosła, interesujący fragment wspomnień 
jednego z uczestników kampanii wrześniowej, ppłk. Zbyszewskiej!o. I 

Zamieszczamy poniźej wyjątek z tyc.h wspomnień, ilustrujący do­
skonale "patriotyzm" niektórych przedstawicieli bierarchii kościelnej. 

W nocy z dnia 5 na 6 październi­
ka gen. Kleeberg podpisał kapitula­
cję i - jak to się wówczas mówiło 
- "znaleźliśmy się w mocy Wl'oga". 

W obozie przejściowym w Rado­
miu było kilka tysięcy jeńców, sze­
regowych i oficerów. 

Po kilkunastu dniach wy'-vołano 
dwustu oficerów i przewieziono do 
więzienia na zamku kieleckim. Były 
tu o WIele gorsze warunli:i. Zamknię­
cie w obrębie jcdnego budynku, cias­
nota, zupełne odcięcie od wiadomo­
ści z zewnątrz, bardzo skromne wy­
żywienie - spowodowały dalszy u­
padek nastrojów. Rosło zdenerwowa­
nie, z lada przyczyny wybuchały 
gwałtowne kłótnie. 

Pewnego dnia rozeszła się po zam 
ku nieoczekiwanie wiadomość. Przy­
nieśii ją jeJ'lcy, mówiący dobrze po 
niemiecku. Mi3.ł nas jalwby odwie­
dzić biskup kielecki. Tutaj, w więzie­
niu. Ale po co? W jakim celu? Jak 
Niemcy na to pozwolili? Snuto naj­
rozmaitsze domysły. Jedno wydawa­
ło się pevme. Wysoki dostojnik Ko-

rfA I R LALEK "ARLEKiN" 
Łódź, Piotrkowska 152 

Codziennie o godz. 17·ej "Koloro· 
• we piosenki". W niedzielą dwa wio 

dowiska: godz. 15 i 17. W ponie­
działki nieczynny. 

TEATR "OSA" 
Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie­
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome­
dia muzyczna .,Krawiec w zamku". 

- Jl-
ADRiA - "Młoda Uwardia" 11 seria 

godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od bt 1-1 

BAŁTYK - ,,$piewok nieznany" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat U 

BAJKA - "Ostatni etap" 
godz. 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

GDYNIA "Program Aktualności Kr~ 
jowych i Zagranicznych Nr 39". 
godz. 11. 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21 

HEL (dla młodzieży): .... .,Postrach 
mórz" - godz. 16, 18, 20 

MUZA - "Dzieci z jednego po­
dwórka" - godz. 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

POLONIA - "Harry Smith odkrywa 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

PRZEDWIOśNIE - "Ulica Granicz­
na" - godz. 15.30. 18, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 12 

ROBOTNIK - "Tragiczny pościg" 
godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 18 

ROMA - "Przygody Nasre lina" 
godz. 18,20 
film dozwolony dla młodz. od la 10 

REKORD - "Zawil'ja" 
dla młodzil'ży godz. 16 
godz. 18, :::0 seanse nCJrmalne 

STYLOWY - "v,'yspa bezimienna" 
dla młodzieży godz. 16 
"Aleksander Newski" 
godz. 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

ŚWIT - "Slońce wschodzi" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat U 

ściola nie boi się oh.-upanta, przyj­
dzie pokl'Zl'pić nas na duchu, przy­
nil'sie wiadomości z zewnątrr. - a 
może jakieś wskaz6wki, rady. 

"Kościół to nasza ostoja" - dały 
się słyszcć głosy. 

Biskup rzeczywiście przyszedł. Wi­
zyta jego trwała jednak bardzo krót­
KO i była przerwana w nieoczekiwa­
ny sposób. Po kilku pytaniach reto­
rycznych w rodzaju: "Jak się cw­
jecie? Jakie macie warunki?" padły 
z kolei z naszej strony niecierpliwe 
pytania: 

- Co słJ'chać na świecie? Jak An­
lia i Fral1cja? Czy prędko koniec 
wojny? Czy to prawda, ie papież 
zażądał od hlussoliniego wypowie­
dzenia wojny Hitlerowi? - Padają 
dziesiątki innych pytań. 

- Spokój, spokój. Uciszcie się. 
K<;iądz biskup przecież nie może mó­
wić. 

N atychmiast zapanowała pełna o­
czekiwania cisza. Co najmniej dzie­
więćdziesiąt procent słuchających 

Po lidze pięściarskie; kolei no pi/karskQ ... 

Lechia a później Górnik 
najbliższymi przeciwnikami piłkarzy ŁKS Włókniarza 

W nadchodzący czwartek rozegra De zostaną spotkania o Dlisłrzostwo 
pierwszej ligi państwowej w piłce nożnej. 

ŁKS Włóknial'z udaje się do Lechii gdańskiej. Przeprawę będą, mieli ło­
dzianie utrudnioną" ponieważ Lechia jest w stJefie zagrożonej i będzie się 
zaciekle brorlła orzed porażką. 

W stolicy "święta wojna" - Polo­
nia może pozwolić sobie na utratę 
punktów, nie wiadomo jednak. czy 
LE'gia zagra tym razem tak dobrze, 
<.by Borueza kilkakrotniq zmusić do 
kapitulacji. Więcej szans posiada ze­
spół czarnych koszul. 

'Narta w l'<,eczu z Kolejarzami stoi 

Z bOiSk A klasowych -

plawie że na straconej pozycji. ZZK 
już jest u szczytu tabeli, a 2 punkty 
będą mu bardzo potrzebne. 

Ruch z AKS-em - lo wielka nle­
wiadoma. Przypuszczamy jednak, że 
zespół Cieś1ika wyjdzie w tym wy­
padku obronną ręką, 

Górnik (dawniej Szombierki) zmie­
rzy się z Polonią bytomską, której 
już nic nil' uratuje, a dobra forma 
omżyny górników każe przypusz· 
c7.ać, że wzbogacą sie oni o dalsze 
punkty ... 

było wierzącymi katolikami - po- Nie roz(.wCJ prl.edstawia się sytua­
zostali również uważali Kościół za cja i ŁKS Włókl1iarza. Jeszcze kilka 
sprzymierzeńca w walce z Hitlerem. pClażek i klub ten będzie na jednym 
Wszyscy oczekiwaliśmy nowych, z ostatnich mieJSC w tabeli ... Aby te­
prawdziwych wiadomości, słów ob- go uniknąć, trzeba zwyciężyć w 
chy, słów zachęty do wytrwania. A <.zwal lek 2 Lechią i w niedzielę z 
może do walki? Górnikien, (dawniej Szombierki). 

Pierwszy tydzień i pierwsle niespodlianki 
w piłkarskich mistrzostwach A .klasy 

Pierwszy tydzień rozgrywek piłkar I niewątpliwie dalsze niespodzianki. 
skich o mistrzostwo kI. A przyniósł I Kolejarze łódzcy grają na swym te­
dwie niespodzianki. Pierwszą z nich \ renie (Nawrot 71) ze swymi imienni­
była porażka tomaszowskiego Związ karni z Koluszek. Faworytem jest dru 
kowca z łódzkim imienn;kiem, a jed- żyna gospodarzy. To, co potem nastąpiło, było dla ''''isła osłabiona brakiem bez-

nas wszystkich nieoczekiwane. Sto- sprzecznie najlepszego napastnika -
wa płynące z ust biskupa były nie będzie już tak groźną dla Craco­
wprawdzie niespodzianką, ale nil! by- vii, jak to bywało poprzednio. Poza 
ły to bynajmniej słowa, jakich prag- I tym trzeba pamiętać, że Wisła nie 
nęliśmy. Treść ich była taka: p0siadaszczęścia do swego rywala, 

nocześnie beniaminkiem tej klasy - W Zgierzu odbędą się derby łódz-
1 : 5 kie. Trudno przewidzieć zwycięzcę 

Druga niespodzianka to klęska ko- t(;go meczu, jednak wydaje się nam, 
lejarzy łódzkich z .Concordią, mimo że więcej szans mimo wszystko po­
że mieli oni prawie przez cały czas siadd BOluta. 

wobec czego dwa punkty staną się 
zapewne łupem Cracovii. 

trwania meczu przewagę. Związkowiec łódzki, który tak 
"Po zajęciu Polski przez Niem- Drugi tydzień spotkań przyniesie szczęśliwie rozpoczął spotkania o 

ców panuje spokój w Europie. Pa- ------------------------------- punkty zmierzy się ze Spójnią. Mecz 

~!~~e;;:, ~;:~:i:to7o~:y p:~~~u s;:: JUnle orzy Pomorza ::::'~:\~~d b~ił1/ns~~~~~~~odla "i~!~ 
wami politycznymi i miłuje jed- kowca. 
nakowo wszystkie narody. Jakie , b d W ŁKS Włókniarz I b podejmuje 
będą losy wojny, Bóg jeden wie. gra c ę ą z a rsza Wą Związkowca z Tomaszowa. którego 
W kaźdym razie nawet pod uą- • Płk- powinien pokonać. 
darni Niemców nie będzie nam O mistrzostwo o s t W Piotrkowie Concordia spotka się 
źle .. ~ie~~y. to naród o ,,'ysokiej BYDGOSZCZ (obał. wl.) _ Na st.a. :Mecz przyn:ósl nikłe. ale w pełni z ,.,Emjeden" z Zychlina. Drugi benia 
c!wlhzacJl I kulturze. - odnoszą ,lirtll:C 111 ei,kiJJl t'; H, Je"'Z" ,. rod· zasłuione T.w.,·cię<two juniorom Porno_ minek poniesie przypuszczalnie I tym 
sIę ~ ~ałym szacunkiem ~o du- I był się me~z piłkarski' ·pomiędzy re r.za w ~tomnku :}:1 (0:0). razem porażkę· 
ehOWlenstwa. ~ezysz~zą o,?~. nasz I prCzCll!acją. jUlli, r,hv POmUI'La, a re· Bramki dla g'r.spooarzy zdobyli Ba 
kr.aJ od k~m~mzmu I 1;ydo:,. Za- prr7,~lItaeją, juniorów śląska. o ~uchar kalarski :Korkowski, dla gości Ko· 
mIast snu c me realne obecnIe fan- PZPN waEk. 
tazje o wolnej Polsce i walce 2l ___ o ____________________________ _ 

OSLO (ob~. wł.). _ W stolicy Nor 
wegii odbyło Bię międzypaństw( we 
spotkanie piłkarskie, między reprezen 
tacjami Dani~ i Norwegii. W mee,zu 
t.vm zdecydowane zwycięstwo odnio­
sła druż.vna duń~ka., w)'grywajJiC sp.ot 
kanie 2:0. 

Niemcami, naleźy zająć się urzą­
dzeniem swojego osobistego, pry­
watnego życia. Niemcy w stosun­
ku do lojalnych obywateli nie bę­
dł stosować żadnych represji, 
każdy, kto będzie żył uczciwie i 
pracował, zarobi na dostatnie 
i wygodne życie"_ 

Pierwszych słów słuchaliśmy w 
milczeniu. Potem dały się słyszeć 
coraz to głośniejsze szmery. Ktoś 
krzyknął: "Jeszcze Polska nie zgi­
nęła". Wszyscy poderwali się na 
baczność i śpiewają. 

Jego ekscelencja ksiądz biskup 
machnął rę'.:ą i wyszedł. 

Od tego dnia nikt z nas nil' wszczy 
nał rozmów o ewentualnym popar­
ciu Watykanu dla Polski. 

Mecz piłki nożnej 
w Centrali Tekstylne; 
Centrala Tekstylna urządza w dniu 

14 września o godz. 17-ej mecz pUki 
nożnej, który rozegrany zostanie na 
stadionie "Zjednoczonych" pomiędzy 

pracownikami Dyrekcji N aczeln.~j 
C. T. a pracownikami Branżowych 

Biur Sprzedaży. 

Podczas meczu przygrywać będzie 
orkiestra wojskowa. Dochód pue­
znaczony na odbudowę Warszawy. 

Co usłyszymy przez radio ~ 
WTOREK 13 WRZEśNIA nej fali". 19.45 "Opowieść o Chopi-

10.35 Audycja dla przedszkoli. nie" A. Czal'tkowskiego (29). 20,00 
12.04 Wiadomóści poludniowe. 12.20 Koncert Symfoniczny w wyk. Wie~kiej 
Audycja dla wsi. 12.50 (Ł) Chwila Orkiestry Symfonicznej. 21.00 Dzien­
muzyki. 12.55 Melodie ludowe". nik wieczorny. 21.40 Muzyka tanecz-
13.20 Skrzynka PCK. 13.30 (Ł) Chwi na. 22.~5 Recital :fortepianowy J. Dwie porażk.i w Pradze 
la muzyki. 13.35 Muzyka obiadowa. Smidowicza. 22.45 (Ł) Pogadanka C. .. . 
14.00 Auaycja PCK dla chorych. Budzyńskiej pt. "Feliks Dzierżyński t W P

t 
radz: .tOtczą B1~ tkoóbsclIlle ml-

14 15 Pieśb.i Fr Schuberta w wyk. ....". s nos wa "Wla a w 1>1a wce mę~' 
'. '. h' R .. - czlowlek 1 bOJowmk. 22.58 (Ł) I kiej i m stl'ZOSLWa Europy w aiatkńw A. Majaka. 14.50 GlOacc mo OSSlnl ,.. . . . . 

_ Kwartet Nr 4 B-dur na flet, klar- OmoWleme programu lok. na Jutro. ce 1.wblec~J. . . 
t f t · o'g 1450 (Ł) Komuni- 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Kon SIatkaTKI nas.Z16 spotkały Illę mlę-lIe, ago 1 r . . d' . . tk k . d' k' . 

katy. 14.5.5 (Ł) Pogada;tka .B. ,Ho- cert symfoniczny. 23.50 Program na \. zy 1ll~Y1~1 z s.at~a\amlo:;. zl(c~3.Ull:l 
. k' t Kopanie zlemmakow".. 4 (ł) K ., O 5 l prze""ra y spo· an.e . '. v, 

10WS lego p ' ''. ł 1515 Jutro. 2 .00 ~ oncert zyczen .. 1 4:1;), 3:1,}/. f'liatkarze ulegli Czecha. 15.05 (Ł) InterludIUm z pyt. . ,... . _" _ _ _ 
(Ł) Aktualności łódzkie. 15.25 Pr~- (Ł) Zakonczeme audYCJI I Hymn. sło<>akom ~~' (;):1::>, 10:15, 5:1i.l). 
gram dnia. 15.30 "Nowa szata kro­
la" - słuchowisko dla dzieci. 15.50 

Zwalczanie tajnych gorzelni" - po­
~adanka·. z cyklu: "Wal~a. z a,I~{Oho­
lizmem". 16.00 "Młodzlez roznych 
krajów" - II montaż fragm. nagra­
nych w :Budapeszcie. 16.15 Ostatni 
numer "Kuźniry". 16.20 (Ł) Aurly­
cja Ligi Kobiet. 16.25 (L) Kwadrans 
muzyki rozrywkowej. 16.40 (Ł) Roz­
mowa z OQ,. W. Grysiem, przodowni­
kiem pracy w PZPB Nr 9. 16.50 (Ł) 
W rytmie walca. 17.00 I dziennik po­
południowy. 17.15 Koncert rozrywko­
wy. 18.00 "Z :frontu brygad "SP" -
aud. słowno-muz. 18.15 Pieśni w wy­
konaniu chóru PR. 18.30 "Korea" -
audycja słowno-muz. 19.00 II dzien­
nik popoludniov.-y. 19.15 "Na muzycz 

Kqcik ŁOZPN 

Obsada sędziowska 
spotkań piłkarskich 

o mist.rznl!two 15 wrze4nia: 17. Boruta - I,KS Wł6kniar7.:: Ro_ 
17. Zwiazkowiee n - WidZl6w ffi: lasiński. 

Panf.ii. 17. Spójnia - Widzew: Clelepa 
PTC II1 - I,KS Włóknial'lZ n: 17. Włókniarz (Pab.) _ ŁKS WłOk 

Slikr7.yński. ni.an: Lewandowski. 
O mistrz1lSLWO dnia 16 września ju_ 

niorów: ,, 17. Metalowie-c _ Kolejarz, 91. 
17. Związk()wiee - BzuI'8.: Karp;:d- kar~ki. 
ili , 1~~~ PTC GWArdia.: l't',,& 

17. Włókni.a.rz _ Ogniw():. Go11l.ńs.ki chulec. 
17. l,odziankll - DKS: Ja.elrow:ez. 17. Bawełnfl - Ogniwo: Wernf!r. 

Z naszych ringów 

O mistrzostwo 
dwóch lig 

- W meczu o mistrzostwo I]:g! 
pięściarskiej w Bydgoszczy "Gwar­
dia" gdańska pokonała Związkowca 
z Bydgoszc7.y 14:2. 

- W meczu o mistrzostwo II ligi 
we Wrocławiu wrocławskie "ogn!­
wo" pokonało Cracov:ę w wysokim 
stosunku 15:1. 'Kl'ako'-v1anie walczy­
li osłabieni brakil'Il1 S7.czerbowskle­
go i Stys~aka. 

Uśmiechnij SIę 

- DJliclego cbowasz książki prze~ 
gośćmi, przecież ich nie zabiorą? 

- Ale mog~ \e lloznać\ 

OL Ol 
OrlIalI L6dzkleco !tomU.hl l Wole­
w6dzklello Komitetu POlskie, Z,edll00 

ezoueJ PartU RobotulczeJ 

aedacaJa, 
JtOLEGIUM REDAKCYJNB, 

Wydawcas RSW. NPrua". 

A~r. Red.: ł.6di, PlotTkowska Sł. DJ P 
Druk.: Zakl. Graflczae RSW .. Pra .... 

Łódt, ul. ZwlrJd n, tek 106-U. 
Tal.flluy' 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. DaCIr. 
Sekretarz odpowIedz. 
lIekretariat 0:61u7 
DzIał partJ> lay 

ni-u 
~II-łl! 

etB-U 
W-H 

"'-25 . 
wewll. II 

Drlał lrore5pout'leutO. robot­
D.Ic1;ycb I cblopsltkb oru re­
daktorów ,azet łc1ellJ>.Ycb, Zlt-C 

DzIał mutacJI: t18-11 
D:dal mlejsk. I lIpoń.ł I~ .. n 

_W1lo • ł U 
DzlaJ elroDomloD71 m-Zł 
D2-Ia/ rołDy: weWD •• _ t:lł-Z1 

Redakcja aocnal lU-U, U6-IJ 
Kolportatl 

Lód!, plotrko\ilka 'lO, 
AComlni~tracJa' 
Dział oc1oozeill 

UG-C2 
L6c1t, P!otrl!ow8lra II:! 

l.1 m-lO I Jlł-7~ 

TĘCZA - "Hal'1'Y Smith odkryw" 
Amerykę" w polskiej wersji W. Ażaiew 258 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 D I k d M k 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 . a' e o o . o s W' y 

TATRY - "Muzyka i miłość" 

Wicher na cieśninie nigdy nie ustawał. Unosił z ziemi 
~nieg i piasek, gospodarował na terenach budowy, za­
miatał clrogi, huczał w pustych gmachach, głucho i po­
nuro wył w metalowych rezerwuarach. Budowniczowie 
przyzwyczajeni byli do pracy na wietrze, tak że nieli­
czne bezwietrzne dni uważali za św:ęto. Wicher, który 
przeszedł w burzę, był dla nich prawdziwą klęską 
nieszczęście·m. 

Tania wyobraz!ła sobie doskonale, iż naczelnik bu­
dowy nie może w tej chwili odżałować, że nie jest 
z nimi. - Wszystko inne da S i ę naprawić. Proszę mi 
dać znać, jaki!'> miary zastosował główny inżynier? 

godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dIa młodz. od lat 10 . i ~ k'l 

WISŁA - "Diabelska Grań" 't T' t l I 
Gdy wreszc e uspo Ol się, zawstydził się i nie mógł 

godz. 17, 1n, 21 dziewczynie patrzyc pr{)s o w oczy. a11la spy a a 

film dozwol. dla młorlz. od lat 7 z goryczą: 
WOLNOSó _ "Diabe16ka Grań" - Skąd taka zmiana, Jer~y Dawidowic~u? Wido~z: 

godz. 16, 18, 20 nie miałam rację, kiedy wątpl.łam o szcz~roscl 1\ ,stałł~Scl 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 waszego uczucia? Z szybkosclą błyskawlcy za S111 o na 

WŁOKNIARZ - ,,$piewak nieznany" kilka chwil i zgasło. 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 Nie przypuszczał, że Tania tak to sobie wytł.umaczy. 
film dozwol. d!e młodZieży od let 14 i wzruszenie wypełniło jego serce. Z g111ewu Jego me 

ZACHĘTA - "Młoda Gwardia" zostało ani śladu. Obejrzawszy s i ę na zdumionego 
I-sza seria Smiełowa i jego towarzyszy, rzekł: 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 _ Chodźmy stąd, gdzie nas nogi. poniosą - i za po-
film dozwol. dla mlodz. od lat 14 mniawszy o wszystkim zaczęli brnąć wzdłuż brzegu. 

Jerzy Dawidowicz posta~low.ił wypowie~zieć wszyst-
Muzea miejskie k{) i żądać od Tani decydUjącej odpow~edzl. Lecz gd~ 

zaczął mówić, pomyślał, że w raZI? odmowy, nastąpl 
Muzeum Etnograficzne - Plac Wolno- kres wszystkiego, tak, że zamiast szczerych i gorących 

ści 14 (tel. 156,16) słów zdołał wydusić ze siebie kilka zdawkowych zdań. 
Muzeum Etnograficzne - Plac Wolno- Zły na siebie, umilkł. Wreszcie ona nie wytrzymała 

ności 14 (tel. 139·13) milczenia i przystanęła. 
Muzeum SZTuki - Więckowsklego 36 _ Teraz J'Uż n' gdy nie mówicie o swojej miłości _ 

(tel. 182-73) . 
MlJzeum P.zyrodnicze _ Park Sien- cicho powiedziała Tania i nie mając sił więcej mÓWIĆ, 

kiewicza (tel. 262-621 spojrzała na n' e~o tak, jakgdyby żegnała go na zawsze. 
Otwarte codziennie pr6cz ponie· * * * 

działk6w w godz. od 10 do 18·tej; Batmanow wybrał wres;;cie dziell szturmu na wyspę· 
VI czwartki od godz. 15 do 20, w nie- Poprzedniego dnia zwołano zebranie ki~rownictwa 
dziele i święta od godz 10 do 17·tej. punktu i szczegółowo omów'ono plan działania. Buran, 
Ośrodek Propaga"dy Sztuki - Park I który. na.zy\~ano "wrogiem Nr 1" przeszkodził w urze-

Sienkiew:c;:a (tel. 110·59) ł czywlstnlenlU tego planu. 

W czasie burzy wszystkie plany zawodzily i robot­
nicy zamiast posuwać się musieli zająć stanowiska 
obronne. Kiedy burza śnieżna przechodziła, wiele czasu 
pochłaniała repera.cja różnych uszkDdzet'1. Dobrze, jeśli 
nie były zbyt poważne. Czasem zaś uszkodzenia' te były 
bardzo wielkie, zwłaszcza na cieśninie. 

Jeszcze jedna burza mogła spowodować przesunię­
cie lodu, a wtedy kon:ec sterczący nad powierzchnią 
ostatniej opuszczonej do cieśniny sekcji rurociągu mógł 
się zwahć na dno. Szalona s ' ła strzaskanych lodów mo­
gła zniekształcić, albo cisnąć w wir, części leżące na 
lodzie, nieopuszczone jeszcze do cieśniny. Tak samo zo­
siała by zniszczona lodowa droga na wyspę - obecnie 
wygładzona jak jezdnia miejska, w" 'miale urządzona, 
z punktami na' których ludzie mogli się ogrzać, wzdłuż 
kl6rej stały domki kierowników ruchu i stacje benzy­
nowe. 

Przy pierwszych oznakach zbliżającej s:ę burzy, Be­
ridze utworzył specjalne brygady remontowe, które 
rzuciły się do walki z nawałą. 

Batmanow i Załkind zatelefonowali z Nowińska do 
głównego inżyniera, ale Beridze był na cieśninie. Rozma­
wiała z nim; Tania WasilczE'l1ko. 

- Powiedzcie Beridzemu, że za wszelką c"'nę należy 
ratować przejście przez cieśninę .•. Za wszelka cenę ... 
Czy słys7.ycie? - Głos Batmanowa drgał. 

Robotnicy na lodzie podzielili się. Jedni pod kiero­
wnictwem Berirlzego, przymocowywali dodatkowymi li­
nami wystający koniec rurociągu. Inni, z Rogowym na 
czele, próbowali traktorami zaciągnąć na brzeg kilo­
metrowe części spojonych rur, jednakże szybko przeko­
nali Się, że jest to niemożliwością. 

- Przymocujcie je sznurami i linami - krzyczał 
z całej siły Rogow. 

Robotnicy n' e marudzili, ale huragan narastał 
z gwałtowną silą· Ciskał ludźmi, jak zabawkami. Pa­
dali i podnosili s ę i znowu rzucali się do rur, które 
trzeba bylo uratować, nawet za cenę życia. 

Beridze W pośpiechu omal nie wpadł pod traktor 
SjEna, któremu rozkazał, póki jeszcze nie jest za późno 
wjechać maszyną na brzeg. traktorzysta nie mógł po­
rzucić towarzyszy i ryzykując, że każdej chwili wpadnie 
do przerębla, pomagał rozciągąć sztywną stalową linę, 
posuwają,:: s' ę wśród burzy, jak w ciemnościach. 

Wich~r z taką siłą cisnął o lód, Rogowa i Poliszczu­
ka, że nie prędko zdołali się podnieść. A kiedy zerwali 
się, znów chwycili stalowy gruby drut. 

- Jeszcze raz ..• Jeszcze, Aleksandrze Iwanowiczul 
- zachęcał Poliszczuk Rogowa nie spostrzegając, że 
z nosa leje mu się krew. 

Odkręcona stalo\va lina trzasnęła dziesiętnika Gon­
czaruka - upadł i więcej się już nie POdiliósl. W o­
czach Aleksego dwóch 1'0 botników wicher cisnął do 
przcrębla. Nie udało się ich uralować i nawet na razi~ 
nie można było ustalić ich nazwisk. !)-062tl3 




